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Obowiązki i prawa O

Myliłby s :ę bardzo ten, ktoby sądził, 
te po uchwalonej Konsiytucji i po za­
warciu pokoju z Rosją nastanie już 
wśród nas spokojne i szczęśliwe życie. 
Zupełnego spokoju — niema podobno 
w  ziemskiem życiu, walka czeka nas 
zawsze, tylko jej Fronty się zmieniają, 
albowiem

bojowaniem fest 
3 Ł jr iv O ’ : a o ^ f e k a  n a  z i m m l .
Zapewniony mamy, przy najmniej na 

razie, pokó. zewnętrzny. Jednakże na 
wewnątrz, w narodzie, jeszcze nie jest 
wszystko w  porządku. — Jeszcze zerują 
w  pośród nas bolszewiccy agitatorzy, 
kte*rzy za wszelką cenę chcą nain ży­
dowską dyktaturę narzucić. Solą w  oku 
jest dla nich uchwalona Konstytucja 
Dlatego bądźmy przygotowal i, że jak 
słyszeliśmy niegdyś na ulicach Warsza­
wy i Łodzi: „pracz z białą gęsią" (orłem 
polskim), tak usłyszymy wnet „precz 
* Konstytucję". Wszak zanosi się już na 
zbrodniczy strajk wiosenny robotników  
rolnych, co wyraźnie wskazu je, iż banda 
bolszewicka jeszcze wśród nas działa.

A wywrotowe stronnictwa, które gło­
sowały przeciw Konstytucji dalej szerzyć 
bedą zapewnie zbrodniczą agitację..

ild lud polski stanie jak mar *  obrania 
ticluwalonej Konstytucji. 

Nia pozwolimy, aby w dziejach PolikE 
powtórzył? się druga targowica.

Możemy iinusimy w ramach Konstytucji 
to i owo zmienić, vzupełn’ć  ale obalić jof 
nie pozwoli poiski lud, bo ta Konsiytuc.lt. 
na barkacti ludu oparta.

Dzisiaj każdy chłop i każda kobieta 
jest filarem, na którym opiera się gmachi 
Rzeczypospolitej — Zniesione wszelkie 
przywileje, wszelkie nierówności — ka­
żdy obywatel ma w  obliczu prawa zu­
pełną równość.

Ale też za to i filery powinny być 
równe. Nie może jeden filar dźwigafl 
za dużo, a drugi nic, albo prawie nic, 
bo to byłoby rażącą niesprawiedliwością.
J c s i i  r ó w n a  p - i i t f f a ,  t o  I  r ó w n a  

to i równa odpowisdilalnpśó



,l M b  K AT0LT0K11' ITr. M .
-u

<3j) ° * wiel'>'a 1021
w v

Dziś za Polskę jest lak odpowiedzią]nj 
chłop, jak i jego żona, tak nauczyciel, 
jak i ksiądz, tak generał, |ak  urzędnik, 
jak .'robotnik.* Równe prawa więc i ró­
wnią obowiązki.’* — Prawą znamy,-. -  ■ 
Każdy może zostać posłem, senatorem, 
prezydentem, każdy.ma dostęp do wszy­
stkich, urzędów, każdy maflprawo gło­
sować' na kugo mu się żywnie podoba, 
cd i pdu n >że się domagać prawnej 
opieki i pomocy. Każdy obywatel po­
jedynczo, czy zbiorowo może wnosić 
prośby j wnioski do wszelkich władz 
państwowych i t. d; O tych prawach 
nasłuchaliśmy się już dosyć i naczytali 
\v różnych pismach i gazetach.
•'ul *-.-'1 I* I

(tfe ważna jest teraz pytanie, Jaklo sg 
nssze obowiązki? *.

Co nam daje Ojczyzna, to wiemy, 
a l t ?c o  ni)r je j m a m y  dać ?  Co ka 
źdy chłop na wsi, co każda wieśnia­
czka i mieszczanka, co każdy robotnik 
i uczony powinien spehrać, aby zadość 
uezynić obowiązkom względem całego 
narodu? ’ *"
‘»Kto-ibowiem ma prawo rządzić go­

spodarstwem, ma też obow lązek zdać 
rachunek za to, co s>ę w gospodarstwie 
d z ie ję . * " •  w  V ' *

A więc co »“obić, jakie obowiązki

pytanie — prawda 7 — A wiesz dl 
* o? Dlatego,. 2e dotąd mówiono ci tyK <> 
o twoich prawach, ul o milczeń iom po­
mijano Iw. oje obowiązki, i) prawach bo­
wiem łatwo mówić i rudo słuchać, ale 
wskazywać na spełnienie obowiązkową 
to trudniej.

A jednak aiasimy spe!maS cwajje oka- 
w ądk t wzgłędani Ojczyzny, be inaczej, ta  
Gjczyzra zginie, a w .ns za to spadnie rp lud.

Zmarnuje się gospodarstwo, jeśli ga­
zda nie poczuwa się do Obowiązku pracy. 
Zmarnuje się i pańsiwo, jeśli każdy oby­
watel nic spełni swego obowiązku przy 
wielkim warsztacie macy narodowej.

Powszechne prawa i obowiązki oby- 
wj uęlskie ókreśki phi ty rozdziały Kon 
slytpcji. Czytam}7 tarh'źriif^L Wąit-łykulc 
90 i  następnych; że

:.«:a*djł c f e f w a t e i  ń a  e f c e w ię z e k  j f e a n i w s ó
i pntt?sirzff3«jć; KaristyIdsjh 

yWszyscy obywali ie- są obowiązani do 
służby \vojskowvj. (ari b'J).

Wśzyscyj obywaleicfmają obowiązek 
poijpsić wszelkie; ciężary i świadczenia 
publiczne, ustanowione na podstawie 
ustaw (art. 92).

Wszyscy obywratele są obowiązani sza­
nować władzę prawowitą oraz sumienni' 
pełnić obowiązki publiczne, do jakich 
powoła ich naród łub właściwa, w ładza 
(art. 93).

Ośywatslc maję etaowijsek wychowania 
swoich dzic&i na |iraivynń Ojczyzny
i zapewnienia im  eoiiahnnmj noeząlko- 
wego wykształcenia (arl. 9 ).

Do tych zaś obowiązków ustawą prze­
pisanych dla wszystkich, a więc i dla 
żydów, niemców, rusluów i lulrów, — 
my. katolicy musimy dołączyć r
s w i i
ldóre przy (Izisrgszym równouprawnie- 
nhi wszystkich wTe -wszystkiem. wcale 
nie są tak łatwe do spełnienia.

dusimy' ascjiawnfó {fejeckt.Tj katd.ickim,
;• ^  fcatcUckie .wycfcowaius.*^., w

j rif . ■. >, .XV*.** . o# »>f i . z . ,Musimy starać się , aoy o d o  w ią z k i
nas/.e przez ’prawó Chrystusa nam na­
łożone, nic"pozostawały w  zapomnieniu 
iuty w sprzeczności z życiem, 
hbiskny v/ tyra celu pcdneśc wśród siekia 
oświatę przez prenmnerewanłe i popieranie 

ofiarami gazet i pisra katośickjch. 
^usiany z a  wszelk? cen? dążyć do po­
głębiania uświadomieni?* ‘kaioiieftifno, 

które wTśród polskiego ludu jest niestety 
jeszcze bardzo dalekić od tego uświa­
domienia, jakie mają katolicy krajów 
zachodnich, Francji, Niemiec, Hiszpanii 
i Belgii

Konstytucje marny w niektórych pun 
kiach woęecj postępowsą niż kraje za*
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chodnic ,' yvięc Leż uświadomienie obo­
wiązków obywatelskich pow inno być 
wśród nas głębsze niż na Zachodzie. 
Ale uświadomienie to. które jeszcze jest 
wśroti nas 'czasem przerażająco niale, 
będzie dopiero nagrodą mrówczej i wy-

rt

Lężonej pracy w  katolickun duchu \vs;:q- 
dzie prowadzone^. — Więc najwyższy 
j u ż

Czas: w csyftótif stal'*..
Pi\ M i r e k »

lak tlę przedstawia sprawa Górnego Śląska.
I ’o k ilku  ehaotyoznyeh infosniacyach prywa­

tnych, półurzędowy cli i urzędowych -wyjaśnia się 
/sprawa plobi^sytu na Górnym Śląsku mm. w. w mtr 
stępujący sposób:

Ogólna liczba plusów za Polską była z górą 
500 tysięcy, za Niemcami z górą. 700 tysięcy. 
Gdyby więc sama ilość głosów decydowała, Śląsk 
nio byłby nasz. Poińewnż jednakże ludności pol­
skiej nie można bezkarnie zmuszać, aby należała 
do Niemiec, więc’'w ysunięto w myśl trak ta tu  wer- 
sadk i ego sprawę podz/ału Górnego Śląska na dwie 
części, jedna o uięLszhści niemieckiej do Niemiec, 
druga do Polski.

P.Tzwzględuą większość głosów zdobyliśmy 
b ik o  w czterech powiatach: pszczyńskim, rybni­
ckim. strzelt-Jam  i tarnou skim. Alo w sześciu 
innych powiatach, a mianowicie: w bytomskim, 
gliwickim, katowickim , lublinieckhn, zabrzeskim 
i raciborskim, zyskaliśmy ogromna większość 
gmin. Wobec tego owe cztery powiaty polskie 
i owe sześć o większości gmin polskich —  razem 
10 powiatów —  ma przyjiaść Pol*,-e. Są to po­
wiaty, w któryełi mieść' się przeważna sieć ko­
palń węglowych i fabryk przemysłowych. Zwy­
cięstwo więc. jest i rada am basadorów' muwi się 
opowiedzieć za on daniom Polsce połudnow o 
wschodniej części Śląska.

W  tej sprawio raa wyjechać do Paryża uelc- 
prafj?. sejmowa, k tóra przedstawi l czstromiie spra­
wę t kb i cyt u i bezwzględną konieczność podz:a- 
hi rh d k a . W skład tej delegacji m ają wejść po­
słowie Wierzbicki, K orfanty i Moraczewski, oraz

pp. dr. Benis, Zygmunt Chrzanowski i były mini­
ste r przemyski i handlu Olszowski.

Ludzie, którzy trzeźwo patrzeli na  rzeczy jj 
przewidywali tak i w łaśnie wynik. Przedew szyst- 
kiem nio imponowała rolnikom śląskim wcale u -  
ehwalona przez nasz Sejm reforma roina w taM  
nio obmyślany sposób, jak  to piastowcy przepro- 
wadzili większością jednego głosu. Fatalne w ra­
żenie na Śląsku wywoływała też walka sooyalf- 
stów i ludowców z Kościołem katolickim  —  jak: 
również przewlekanie uchw ały K onsty łucyk  
Uchwrleaie jej na dwa dni przed terminem glo­
sowania nio iftiaio wielkiego wpływu na wynik, L<* 
wieść o tej uchwale' nie wszędzie nrogla n aw et 
dojść i zrobić ,,swojou.

A do tego trzeba dołączyć piekielną agUacyę 
Krempów, którzy z Gór. Śląska zrobili teren wo­
jennych operacyj. Bezwzględny terror, nadużywa­
nie do -agitaoyi wszelkich środków godziwych- 
i mogodriwych, kłam stwa, oszustwa, zapisywanie- 
umarłycii na  listę głosujących, osłabiały oczyw i­
ście w wielkim stopniu szanso polskiego zwycię­
stwa. Rolniczy lud górnośląski, trzym any 7(10 la t  
w niewoli niej mógł zoryemować się w pierw szej 
chwili przebm lzcnu. gdzie ma iść. —  W każdym: 
raz  e pól r f  lśfena ludn górnośląskiego opowiedzia­
ło się za Polską.

"W połowie kwioinba m a Ogłosić koraisya m ię- 
dzysojuszni-. za sprawdzony urzędowo wynik gło­
sowania, po uwzględnierru wszelkich protestów  j— 
a  następnie sprawa cala przedłożoną będzia Ra­
dzie Ambasadorów. Do 1 go m aja będziemy mieli 
granice zachodnie ustalone.

B r o ń m y  s fe  p r z e d  ł y d a m i !
"Wzięty do wdjska. przez „nieboszczkę11 Au- 

r,tryę“ w  r. 1017, dostałem s ą  na Morawy, w oko­
p cę  Kojetina, za Przerowem, do malej wioski 
f-ohodice, sąsiadującej z miasteczkiem Tobaiezów, 
gdzie grupa : ,B“ m a ła  swój z,bomy punkt, tak  
Rwane dawniej „SammelstelleM.

Wioska to,, Lo-bodict, schludna, położona 
Vz Tuwstym zakątku Moraw, przy bocznej, k>kal- 
coj 'ind kolejowej, jaśniała bielą murowanych,

tynkowanych domków, tonących w powodz’ rÓ- 
żnoterwaicgo kwiecia, i okolona w:“ń"eem nocikw.'- 
tająćych jabłoni i rosochatych gaisz, była wym a­
rzonym rajom dla ł knąeych ciszy i odpoczynku, 
dla zmęczonych trutkami życia i rozszalałą szaru­
gą wojenną. 1

Toteż na kcżdmn obcym przybyszu wywiera?* 
niezatarte wrażenie. Mnie spccyalnie podobała saę- 
harmonia w bu-dow.jtiu domów, pośród k tó rych
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jtrzebiegaly szwokio, wygodne, brukowane drogi, 
utozyrafline w jak  najlepszym stanie. Co do ponur 
•i-kti, to  t^igo nie można było odmówić tej małej 
,w|* m ław sk ie j. W szystkie domy, eo do jedne­
go, naw et najmniej zamożne, posiadały oświetlę- 
n i l  elektryczne, cis&iflMące prąd 5 własnej elektro­
wni, leżącej m d  dość dużym  stawem.

W szystkie jednak te zalety  morawskiej osa­
d y  bladły wobec laik tu, jaki wkrótce, bo wr nie- 
f-vpołre parę dni mego pobytu tontóe, sam nao­
cznie skonstatowałem , a  to, i ł  ani jednego żyda 
nie spotkałem  za cały czas megb oaan pobytu. 
'A mniszę nadmienić, iż byłem tam  blizko dims mie­
siące! Mieszkańcy wsi byli to  gauti Ozesi, a  wła­
ściwie Moraw iacy, katolicy, teudniący się tak  go­
spodarz weni, jak  i wszelkim przemysłom, domo- 
v em  wytwórni ebweia i bandiem. Ka to ostatni© 
bitowo kładę nacisk! Ec my Polacy, a  zwłaszcza 
10y  Małopolanie, żo słowem .,bandel“ łączymy 
nieodłącznie żydów! U nas cały niemal handel, 
jak  i wjfzelki przemysł do. dziś dn ia  spoczywa 
w rękach „pej&aczy44. 0  ileż wyżej pod tym  wzglę­
dem stoją od nas Popiikil

W  jaki sposób mamy się zabrać do tego, że- 
"by i u nas żydzi nas nie w trysk iw ali?  W  »|iosób 
i» li rdzo ła tw y! O ąg le żydów, gdzie się ty lko do 
tęgo nadarzy sposobność, boikciiować!

Prae/l-ewszysitkiem nne kupować u  żydów, 
a  popierać swój własny, polski handel Oto ha­
sło, jakie powLn&o być ideą- przewodnią w na- 
szem życiu Nawet po najdrobniejszą rzecz Idziry 
do katołick ago sklepu! Przocicż żydzi za te, na 
nas zarobiono pieniądze w ykupują potom nasze 
własne doraostwa, wyrywają i r m  % pod nóg k a ­
wałek pala  za kawałkiem, budują i«B| nkih karcz­
m iska i handlują wódką, rozpijają© chłopów i nie­
letnich pntrobozrfców!

Po wtóre chłopscy synowie powh.nl w ięcę; 
chodzić do szkół handlowych, żeby nauczyć s'ę 
haincUo, bo to  także sztuką Gdyby u nas więcej 
było i. 7,w. fachowców w  handlu i gdybyśm y ucz­
ciwie hi mdlimniii, a nie chcieli się za joden mie- 
s ą c  zbogacić, toby  daw no żydfei nie mieli co 
wóiykI nas robić. A więc nie tylko uo gitanazyum, 
ąie do szkół handlowych niech idssh nasza mło­
dzież, cii w net pokonamy żydów'.

Zakładajm y kooperatyw y spożywcze, i K ółka 
rolnicze po yvsuvc;1i i m iareczkach , zanikajmy je 
w fundusze, wfułaJajmy w jtije udziały, a  aobac/zy- 
luy, jęiWe ogromno zyski prizy końcu każdego ro­
ku  dadaą się o s:ągnać. Każda pracą popłaca, 
a  tcndMiwMoj praca w dziedzinie handlu i preemy- 
fehi. Pokażm y światu. cułenwi i udowodniony mu, 
żo i my, Polacy, mamy zmysł handlowy, żc do­
rośliśmy do tego, by iść w parze 7. taikiemi pen- 
ktwami 7mehodiniomi, jak  F raueya lub Belgia, by 
nie zal-rieó od nikogo, ale polegać ty lko  n a  wda 
tmych siłach i dorabiać się u siebie, we wthiąuym 
lnaotorzyatym kraju, milionów. 1

A tych nam  bardzo y»oónzefc.a. Ileż to osad, wsi 
ZLuinowanycłi, k tó re fcaefoa będzie n a  nowo do

zy rla  powołać, ileż m iast podi padłyon, zumieaor­
ny  eh, dom agających się odrestaurowania, ileż 
szkół zdemolowanych pnzoa kw aterujące w' nieb 
wojską rak iułk&ó, jako toż i obce, podezas opera- 
<eyj wojennych?

By to  wszystko podnieść do  nomuiLicgo, 
przedwojemnogo staniu, trzeba na. io ogromnych 
surn piemęż»yoh"..'M&lem się w tyra wypadku ni i 
obejdzie! Ażeby zitowuż te  zdobyć, musimy naj- 
•uswiiiej dokładać wseetkien stamań, by ja k  naj­
więcej produktów i wytworów naszego k ia ju  w y­
chodziło (poza gffitmee Polski dfó krajów  eóuiou- 
nycli, k tóre płaciłyby nam w swej wolucie,. p rze­
wyższającej kursom naszą m arkę polską, tuk  ma­
ło dwu jeszcze znaiozącą >r całym świeci©.

Weźmy się więc, sSe to  tak  uczciwie i przy- 
kladine, jak  Bóg prrykazał, do pracy, zaprzeay-ń- 
m y wszelkich walk partyjnych, k tóre nas tylko ją ­
trzą, m iast łączyć i -zacieśniać w  jeden wielki wę­
zeł, a. zobaczymy w  krótkim i to naw et bardzo 
k ró tk  ie czasie’! że jednością naród staje się silnym 
•i potężnym i zyskuje tę  moc, jaka  jest zdolną
o-bronić się przeciw wszelkim zaborczym zukusum 
obcych, semickich plemion.

W tedy śmiało stawim y czoło całemu światu 
ł  odważanie, z ręką n a  sercu, nowiemy, żo już nie 
żydzi w naszym k ia ju  rządzą, ale my samy, my 
katolicy i że nie mii, ale my jesteśmy jedynym ! 
gospodarzami i wrsśdcłelumi każdej p ędzi pol­
skiej 7.ieini!

S ten i iaw  W alczak,
sierżant W. P. w Nowym Sąic&u.

0 radauh gminnych.
Nieclirże Szanowna Redakcya po/.woli, że i  ja 

jkievpcak“ od Lubon;a koło Babki wściubię swój 
nos do me«sej gazetki, a pogad-ua co do naiszych 
braci chłopów'.

Już mię też dawno gnewają te nasz© rady 
giumne. Należę i ja  do Kidy, ale sobie „rady“ 
dać nio mogę, takie mię wschtrności biorą, jak  
się przyshtclum obradom tych „ojców1 gminy.

Bo popałjrzcie się, chtopy, na t© „rady4' nasze, 
jafcte te „ojc«“ gmhiy obradują- To trzeba w i­
dzieć i słyszeć.

* Najpierw wójt zapowie zebrario  rad j' n a  go­
dzinę np. 4, a  rada zbiorze się o 6. No 'aito 
niechże juz będzie. N astępuje otwarcie rady. Ja k ?  
No nijak, bo w ójt milczy. Radni radzą między, 
sobą o swoich rzeczach. W ięc jeden pyto drugiego 
„czy gnój wywiózł?44, drugi mówi mówi o  tom-, 
ż© „ślepego beskurcy i kom a kupił41, inny ż» 
„kierpcu drogie44, ów że mu się ,ątnojmc^, p o łv  
m ała4' itp„ a  rad a  sę -wilecze i wiecze, ta k  >i\ie goi 
dżiny. W reszcie pisarz gminny zezłoszczony -tA- 
creyua czytać jakieś pismo urzędowe, w^ którenni 
wry'łUS7czoas sprąw a m a być na -adzie gminnej za-
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łatw^ona1 „Uważajcie radn i-1 —  powiada i 'c z y ta , 
czyta, ale radnym  się' to przydługo '/.daje. W yj­
m ują więc fajki, cm okają «uż gadać znowu o ba-. 
Śfcch „jakie 1 0  psiejuchy s® jjae .n ia  uparte11, 
„ jak 'e  świnie ma jarm arku drogie11 i pisarz czyta 
sobie, a  rad a  sobie. A w ójt? No mif-rzy.
„Uwirńaliście radniV“ —  p y ta  pisarz7. „o ja “. „No 
j cóż wy na to?“. Nic. Cicho. „No powiedzcież 
•ysj? Jędrzeju co o tern kaw ałku m d lic ie ?11. —  
JB! witfkta kitoren inny co powi“. „No to  uchw a­
lacie to, coni wam tu  na  tem psnjierac przeczy­
tał?**. Jeden krzyknie; „wszyscy Uch walamy !1‘. 
W szyscy —  to wazysc-y. Pisarz zapisuj© uchwał'?, 
szczęśliwy, że się już przede cań g es^  dcn-zcikal. 
Tak się załatw ia wszystkie prawie „kawofkk1.'

Nieraz dekret n a  gmino podpis/Ą „ojee“ , a  n o 
wiedzą., co uczynili. „K awotki11 >'ę załatwiło, 
znów Tioffwaika, „fcuziiec radzie", do  domu, bo 
cz.m A że tani w ginin'e drogi -kiepskie, że w gmi- 
3i.ie niechlujstwo sprzyjające chorobom różnym, że 
gnojownie pod oknami, że miejsc ustępowych 
w  całej gm iire nie znajdziesz, że się do szkoły 
przez dach lejo, że trzebaby karę nałożyć na pso­
tników ©grodowych, czy lascwydh itp co to radę 
obchodzi. „Tast było za łojców naszYch i było do- . 
bro, to  cóż ino być tero z złe11. W ójt bez języka, 
słowna o tem nie powie, rada bez głowy, więc też 
n  e może takich rzeczy załatw iać, zresztą możoby 
się ta  jaki kum oter pogniewał, że tak a  spraiwa by­
ła  na radzie gminnej poruszona i wszj stke zosta­
je po staremu. „Jaki wójt — taka rada, jaka ra­
da — taka caia grojiaaa“.

Moje chłopy, .jak tak  będziemy robić, to sic ni­
gdy nie odbudujemy. Przecie anioły z nieba nie 
przyjdą w naszych gminach porządków robić — 
ty lko  my sami musimy się tem zająć.

1 >obrzeby było, żeby t i k  mKądzono parodnio- 
we kursa dla wójbów wiejskich. Niechby się tam 
zaznajomili ze sposobem urzędowali ki i przynaj­
mniej z nicktóremi ważirejszeini ustaw am i Także 
i dla pisarzów gwrrmyeh konieczną byłoby rze- , 
ezą takie kursa urządzić. Do urządzenia, takich 
kumów rząd powi,.'en dopomódz.

Wreszcie i chłopi powinni zrozumieć, żc to : 
dla dobra g u rny  będzie, jeśli do rady gminnej 
%Yeidzie choć jeden człowiek inteligentny, czy to 
ksiądz, czy  nauczyciel miejscowy. Taki przecież 
niejedną dobrą rada Dosłużyć może i przecież  
choć 0 11 jeden "będizio czuwał nad tem, jako czło­
wiek mądrzjszy, żeby rada gminna jakiejś nieroz­
ważnej uchwały nie powzięła.

Bracia chłopi wyzujmyż się już raz z tej s ta ­
rej zgnilizny, a  odbudowujmy gm iny nasze!

Lubdak.

Przesyłajcie składki

na fundusz prasowy.

•Niesyci sławy z „chwalebnej** działalności i% 
gruncie zachodniej Małopolski," postanow i! pia- 
otowcy wdąu w dzierżawę (irlicyę v, schodnią 
i uszczęśliwić jej mieszkańców swą deniagtigiezna, 
w.urohołską robotą. 1 rzeczywiście od k lku już 
miesięcy ttr&ądząją Istny najazd na to zaękąiiią 
tylu napadami wrogów z‘emię, by ją  podbić pod 
swoje panowanie. W tym celu ódkomenimrowtai 
na  kresy  . rugactniej/ zwolennika „polityki w<dsł 
I  nużów** posła Bryta, ą  od car im do ćzósu wysy­
łaj*_ tam  i innych wybitnych wywroćiowieó-ww ro­
dzaju pp. Szinigia i Przewrockiegu. by solne i in­
nym łasym na- godności i uboczne dodiodziki mą-; 
chorom mdowcowym torowali drogę do manda­
tów poselskich.

Ą jakże ci wysłannicy w y»v'V-mją sie z sada* 
nia? Oto po wszystkich pcwiałowyeb miastSeh 
urząó/ają zjazdy, na których agitują za wsbępo- 
s.Tamre;- do Bóronmretwa „Pusta,-1 i zakładają 
Rady ludowe, będące żywym obrazem rosyjskich 
lOwkdów. Do pomocy w napędzaniu zwolenników 
do żłobu pia-ętowego przybierają sobie zboiszow - 
czsfyUi i wykolejonych watcłioW , władających 
doskonałe pałką; nie pogardzają pirytem oczywi­
ście usłużnymi żydkami i Rusinami, których uwa- 
iają m  swych 8prz.yi.ife. żeńców.

To komunie się Piagtowców z Rusinami, to 
podporządkowani interesów polskich interesom 
partyi, jest bijącym w oczy dowodem do czego 
prowadzi polityka „dla interesu1*. Piastówcy nie 
przebierają w środkach, nie py tają , czy się to  go­
dzi, czy nie, bo oni dla własnej korzyści. dU  pozy-’ 
skania m andatów  gotowi nie tylko poświęcić su­
mienie, ale i.ludność polską zaprzedać w ukraińska 
niewole.

Ludowcy —  stw ‘crdza odezwa wy&ina ku 
przestrodze Judu polskiego we wschodniej Mnio- 
połsce —  oddają za przyzwoleniem, a nawet czyn­
iłem, choć clchent poparciem prezydenta mini, 
strów W tona dla zdobycia mandatów we wscho­
dniej Galicyi półtora miliona polskiego ludu Ru- 
sinom — Ukraińcom,

Obiecują irn na wiecu w Tarnopolu grunta 
z parcelacyi, na wiecu w Tłumaczu, na  którym  
za zgodą ludowców przewodniczył Ukrainiec, 
uchw alają opowiedzieć się za  przyłączeniem Ga­
licyi w sehoonej do Dolski, ale tylko pod w arun­
kiem, że Ukraińcom krzywda się nie będzie dza- 
ł a L ,  Nie do w ian;, żoby taka uchwała była. po­
trzebna ze strony Polaków, którzy raczej sa krzy­
wdzeni w Galicyi wseb. i bronić się muszą przed 
zalewem Rusinów.

Słowem, dla celów wyborczych łączą się Pia- 
* ftciwcy m  Ukraińcami przeciwko Polak om jzjc iupę
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czypym w. oi^.uii^neyar-li ąuiiodowyeh na tera­
li: o n ięęky  Sanem a Zb-Kftzern!

La nloch so iłe  ogol i*Jdn polskiego zapamięta 
i Kojącią cni nieproszonych. gości ludowcowych na 
w iw .c h  wyjłiśn?eii3a w tym^wzaslędzie!

W <4»Sl!, gdy sprawa wschodniej ftiaiopshkl 
w k Ja  się na nowo, kieóy wszyscy P®I?cy mie- 
«:-.kajpcy na kresach powiną! tworzyć s lny freit-t 
narodowy. warchoły pb.3l.owc wnoszą jt».m walkę 
pm-iybm i waśń rpy.tdj«G-ko4eiel»ą, a sfety kata- 
Tekle dotąd nie przeciwdziałają tej wywrotowej 
Toboae. Obswfsiny s'"ę, by to  przeciwdziałania nie 
przyas o żipóźs#!

Linio polski wschodniej Małopolski miej się 
tła bs.e?.”.0fc? przed Brykuiii, rawłffri-skini’, Jam- 
pol-kini, Srr>k-l oznańskimi. Pespdzkimi i śu iy  
m i ludowcowymi k3iulyćł'c atni na-posłów, bo za 
•prreibuB/ą Cię Twoi nieproszeni: opiekunowie 
w niewolę rusko ukraińską, a będzie Ci w  tej nin- 
woli tam • porzoj dlatego, żeś piereią m §  bronił 
swych zagród p-red nlcraińśkim-‘l&iezown'k-ami.—  
-żeś lęksini swemi wypierał wroga z granic Iłzo- 
czyposoolitej w pani ętnvch latach 1918 i J919 t.

Tego Ci, polski chłopie, mieszczaninie, robo­
tn iku  i inteligencie, nigdy Ukraińcy nie prze­
bacza.

• TNie daj ludu poldci na kresach posłucha zbro­
dniczym  łusłom  zlwtszewicKałyoh naganiaczy lu­
dowcowych, ale stój tw ardo przy wierze ojców 
Twoich, co Ci była ostoja w dniach najeiężsizycii 
suęozaar.i! Inncwjj zghięsz m am ie zdeprawowany 
i odarty  zc wszystkich św biości, a wrogi Twoje 
w yśpiewają Ci .strcTzliwe .J!oopuem“ !

Niech C ę  przed B klm  okropnym Ic -en  
ustrzeże Nóg i Twój zdrowy, '■zahartowany w bo­
ju zmysł s a ni o za t b. owa wozy!

Stefański.

Wiosna się zbliża.
Wiosna się. pbliża, kochani Bracia. Wiosna, to 

najlepsza pora roku, ponieważ co się na wiosnę 
zasieje czy zasądzi, to nam nasza ziemia wyda. 
Lecz my bracia zapominamy w czasie wiosennym 
o  najważniejszej rzeczy, k tóra upiększa nasze dro­
gie nam dom ki. Tą zoczą jest za.ki danie sadów. 
U tej zaś spraarie1 różni bidzie różnie mówią.

Jeden mówi: ja n ie mam miejsca na sadzenie 
drzewek owocowych; d:ugi mówi: ja  chciałbym 
sobie zasadzili, lecz nic wiem„jskąd mam sprowa­
dzić, na jarm arki nie zawsze przywożą. J a  nam  ; 
zaś powiem, że pierwsze, tak  i na  drugie
znajdzie się lada. Na wymówkę pierwszą: nio mo­
że być prawdą, żeby przy domu nie znalazło się 
miejsca mi trzy czy cgtery drzewka, przy dobrych 
zaś chęciach możo znaleźć się i na więcej. Na wy­
m ówkę drugą: żeby sprowadzić drzewka doboro­
we, najlepiej jest, zmówić się czy to n a  naradzie

gminnej czy w K ółku i obliczem i sprowacizd ra ­
zem dla n ioski. O zakładach ogrodniczych 
można s ę łatwo dowiedzieć z czytania gazet lii-., 
iłowych, które podają ich ftdręsy." chcąc, można 
wszystko zrobić, Trzeci nieraz mówi: na., co ja 
mam sadzić, sko-o owoc dojrzejc( p-rzv’uą chłop­
cy w nocy, owoc zabiorą, a  ja, jak  nic n e  mia­
łem, tak i później nic me będę miał. Znajdzie ,sijj j 
i tu  rada..

Sprowadzając drzew ka razem  diii całej wio­
ski można sprowadzać dwa, fe-zy, a. najwyżej er.to' 
ry  odmiany. Wiienezas może być każdy, spokojny
0 swój owoc, gdyż inny igając- t&kie samo gatrn- 
ki, nic pójdzie kraść drusiawuwUniga ras korzyść: 
z jednakowych odnuan korzystam y w ten suo- 
sób, gdy Bóg da, żo drzewka ładnie obrodzi, 
możemy sprzedawać hu)łownie- <s ayiui wagem;., d. 
Nie mówię, .ieby jeden sprzedał cały wa :on, ; ic 
ehcę przesadzać, lecz wszyscy razom, jodek ty : - ' 
chę, drugi więcej, a trzcenjeszcze więcej, i..k. że 
się iiddrdać może z całej wioski nie jeden w ^-on 
Sptuedaż zaś wagonami jest dużo kcozy.dn;ci«-i-i, 
gdyż lepiej ją  płacą. Do sprzedaży najlepsze są 
owoce zimowo i dużo praktyczniejsze dikh gospo­
darzy niż letnio. Owoce zhaowe- Kiośna- obrać już 
po ukończonych robotach i później zająć się icdi 
sprzm ażą.

Kto chce polepszyć swój by t niech zakład t sa­
dy owocowe. W y zaś młodzi chłopcy .nie czeka j­
cie ,aż będziecie kiedyś gospodarzami, lecz teraz 
zaraz kupujcie zo. swych osscKędności co reku po 
kilka drzewek. Kto posłucha, głęśu mego. przy­
jemnie mu będzie spędzać ostatnie ’ dni żywota 
to jest przyjemnie mu będzie żyć na ata-pśi?, gdy 
w giroire swych wnucz-ąt pójdzie pod cień tych 
drzew, które cn sadził, u ta ja jąc  się -widokiem 
swych skaczących wnucząt i cieszących się sp a - ' 
daniem owoców.

Zakładan o sadów małych czj? dtiżych jest po­
lepszeniem naszego bytu, . upiększeniem n-anzej 
starości, oraz podniesieniem naszych gospodarstw. 
Smutno wygląda wioska, w k tórej n'e , widać 
drzew owocowych. Wioska zaś pełna sadów wy­
gląda jak  jeden wielki ogród. Z owoców możemy 
wyrabiać różne jabłeczniki zastępujące trunki, 
w tym czas‘o teriłt drogie. Nie będcie cię to ko­
sz/owa ć więcej, jak  tylko t-rochę pracy, k tórą sam 
włożysz, a  będziesz miał ezem przyjąć gości przez 
cały rok. ‘

.1 osaczę raz wołam więc. do Was: sądach  órze- 
wka owocowe! J . Z.• f r, a ,

1  O B O W I Ą Z K I E M  g
ly&jf ą-st a  *ts/- j a  u ,yff i«*»t (wil
t ą  p r e n t r a r r o w a i  j r s m in w o w a ć

•  II
E s m i $
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0 fabrykach,,
Niejednokrotnie %v rozmowie zachęcałam ludzi 

zo wsi do rozmmia IHifcrjMit<Ś« przemysłu. Jedni 
pi'4yEhavyali mi -słuszność, bw k fr*b.yłć w Pbl'' 
t-.cc, awthlszezs, w-jVL'iopolsw. op ływ a ujemnie na 
dulwobyt całego kraju . Inni. waruszy-n s-źy*"r m io­
nami, tRw eritófsże lud wie juk* iflfe jest zdolny ck>- 
P ieprzenia jakiegokolw iek przemysłu. Byli i tacy,- 
kt-órzy pod vpły wfim za-chęty, hyiiSy 'golowi 

oclij* swa " s iły  w jakieś fabryeznó ' przedsię­
biorstwa, lecz zaola nie nreli pojęcia ‘jSR sit? za­
brać u o tego. Tym  feJatnim  dani V.lka wskazó- 
wek/W* * ■»!'* •» **• 1 7 '

Tylko c i ' zo wsi pnwumi pciy&tąpić do stv, o--, 
rżenia przemyśla. k tąrcy  mają pewną obrotu-sść, 
ISO zaniezy um‘eją' dobyzS" .rachować, przewidywać,!, 
znają sic g s  EpZPmwSw y r a o ł^  gdzie możnaby 
uzyskać cąipO’.vica!i*i mstórv<-l i siły. M ®  o 
gc-,po$ i$e, k tó u y  i Jmiuliby u. sicb‘o we wpi 
otworzyć P-b ykę jak ą . muszą najpierw." złożyć 
ta k  zwany kapits.r udziahpry. to znaczy obliczyć,' 
ile ma w yuodć wkładka, pieniężna jednego ezliąn 
ka, przy ezem ćąU vyieś ma rozkupió udziały, 
a  kto ma v ięk"$5$ m fjątok, może wziąć wigeoj 
odnaiów , czyl< incże złożyć w :eccj pieniędzy. J e ­
żeli Inarntść' na wsi myśli na seiyo p otwarciu fa­
bryki. halćży rozpatrzeć sio w ■ okol‘cy, których 
putcwy.-li płodów je-d najwięcej; jeśli górna je s t, 
w pobliżu, tam pow.-tać może lbtvyo udziałowa- 
cepr'elui;u g ocgły.j dajhów ki dziś są w wielkiej 
eonie-. Jeśli gyuia padpfaPy Bę do iv>',robu gh d a ­
nego naczynia, W takhrj wsi tao b ao y  wystawić 
odisowicki; piec. do u jp r ia n ia  ga«i.l;.ów. G-Jzie' 
jest wikl’na, lam lalw o wprowadzić można kow.y- 
karstw o. Jeśli, we wsi. bije rzeźuik bydło, albo 
w  pobliżu w m issteezłu  jpsł. rzeźna, a przy tom 
jest i rzpł^i ;.mu miejscu, l«m “z S m e f  skóry by­
dlęce sprzedawał:' r > nio żydowi, raożnaby jo gffij- 
bować i wyrabiać na wsi. a wiemy dobrze, tlę to 
teraz kosztuje, skóra dobrze T O a ą y jo łm .. Wi k tó ­
rej okolicy hodują'od^cte. tam łatwcJ phożiniptwo- 
rzyó choćby ręczny' -warsfet&t tkacki" do wyrobu 
sukna. Gdzie jest dużo śliw, gruszek, czy -jaMek, 
jakże dobrze szłaby tam fabryka marmolady', a lu­
dność Uf sza nie 1niła>>v się pow bilem -z Im aków , 
barwionem na czerwono w jakichś fabryczkach 
żydowskich. r

Gdy już gmina postanowiła i uradził*. jaką 
chce mieć u siebie fabryczkę, powinna się posta­
rać o dobrego fac-.howego. kierownica,, to  znaczy ■ 
rnająć-e^o odpowiednie wykształcenie w danera 
r z e m i o ś l e ,w i ę c  strycharza-, gaincirza , 'garba,- 
rza czy koszykarza. Przy robień u z. nim kontra-, 
km , należy' z póry' mu powiedzieć, że go gmina 
będzie kontrolowała, czyli doglądała jego roboty'. ' 
M ajstra czy k ierow irka płab! gmina, fi więc ma : 
wszelkie prawo żądać od niego, by wykonywał 
pracę sumiennie.

N a le ż y  m u  w e  w ś l -w y s z u k a ć  u e s c iw y c b j i p r a -  
c o ry ity rc h  p o m o c n ik i jw ,  k t ó r z y b y  od n ie g o  n a u ­
c z y l i  s ię  s a m i p r o w a d z ić  i  k jo r o w a c  fa ł a if t -a . G d y  
to  c z y n n o e d  w s tę p ije  g m in a  z a ła t w i ,  n to ż g  ś m ia ­
ło  urzecizyrw iiistTłc s w e  z 'm f ą - , r y / i  o tw o rŁ y rÓ z r a z u  
m a łą  f a b r y k o ,  a  r o z w i ja ć  j ą ‘ n a  w ię k s z ą  w  m ia r ę  
d o ó b .o d ó w .

U ra z y ti;ilu m  m a lty -o la y in . m w a k J o m ' jp o te c a m y  
g o r ą c o  z a p ta n o w lć  s ię  n a d  ito w y ż s z e m i u  w: g a -  
m i. B z c tć g ó h ł ic j  c i, k t ó ę ż j '  w id z /S i  w  in n y c h  k r a -  
ja o h  fa b r y ik 1, lu b  p iraco w m li iv n ic h , a  d iitfs T tie  są 
z d o ln i d-o c ię ż k ie j  p r e c y  n i^ r o l i , "  p o w in n i p i e m s i  
v ,'ś rćd  p i j f c g c j  w s i  r o z b u d z ić  ż a p :: i  d o  fa b r y c z n e ­
g o  p r z e m y s łu . A c t

..

Naucz się tego na pamięć!
,'uw ńd r J o . ! ..i ;* ynr.ti w ..--w . ■ rotZ pogoanem czołem stanic na wieczności prngn, 

Kto spełnit, co był winien Oje-zyżni" i Bogu.
: f KrusiĄskiJ.

Fóki serce narodu oUjwia Duch Boż i,
Dopóty żadna siła w grobie go nie zloty,

(Kramuki/.
Nic nie spychać nigdy w dał,
Lecz do coraz wyższych kół 
Iść przez drugich podnoszenie,
Tak Bóg czym ioe wszechkoićcie, -t 
Bo cel światów; szlachetnienie.

(K rnsiński)

Jżuryer wmrszayrski11 pisze:
Uoz.strzygnięcio fundam entalnych zagadnień 

państwowych, jak  uchwalenie konstytucyi i ukoii- 
■czenie rokowań pokojowych nie mogą pozostać 
bez wpływu na unormowanie stosunków wewmę- 
trznyeh, między innemi w dziedzinie har.dlu. Po­
tworno stosmiki paskarskie muszą ustąpić miejsca 
normalnymi obrotom. Na przyspieszenie jednak 
zniżki cen mogą -wpłynąć prz.edewszystk‘cm sami 
spożywcy' i to o wiolo btwic-j. niz się przyj asżcza.

'W skazówka jest prosta: nie kupować nic poza 
rzeczami niezbędnemi i to w ilościach istotnie ko­
niecznych. Czynienie jakichkolwiek zapasów jest 
już najzupełniej zbydeczne. W iosna nastąpiła, wrą 
prateo w polu i v.o spokojem możną oczekiwać 
okresu nowych zbfesjw . Thpasyr są dużo. Swo;scy 
p roducenci-pa ikarzo nrzechowują duże zapasy 
khoża," alo--. zawiodą’ ich nadzieje na wznowienie 
wojny z wiosną i na podwyżkę cen. Już teraz ma­
my sbostinlr t-sk e. iż ci swojscy Pasiw zo żądają 
z,a pud mąki do 4.000 M, gdy pud doskonałej mą­
ki amerykańskiej można mioć, mimo" niskiego 
stanu w aluty naszej za 1.200 M w Wai-szawie, 
a n a trę t lrżej. Ponmważ można się spodzie'wać, ii
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po plebiscycie kurs murki polskiej będzio się po- • 
praw iał , przeto m ąkę am erykańską można będzie 
mieć stopniowo coraz tanioj Zapasy w Gdańsku 
m ąsi, ryżu, tłuszczów, kasz ifcd. są tak  obfite, iż 
<c brakach nie może być w Polsce mowy.

Należy również wstrzymać się od nabyw ania 
-tkanLi, odzieży i obuwia. Ceny u nas w skutek pro­
pagow ania samobójczego hasła; „żądać coraz wię- 
icej robić coraz mruej“ doszły do rozmiarów ińcie 
■operetkowych, u e  usprawiedliwionych aa i potrze 
barn i rzemieślnika, ani umiejętnością, ani nak ła­
dem pracy. I to  się jednak unormuje.

W  kwietniu i maju nadejdą z Anioiwki wielkio 
partye gotowej odzieży i obuwia, a ceny ich będą 
niższe niż w W arszawie kosztuje sam a lODOcima. 
Nie zapominajmy, że Am eryka pracowała i pra­
cuje , m a więc nadmiar wszelkich towarów, któ- 
rcmi zaopatruje w olbrzymich ilościach Europę 
i Azyę, bo sama Europa nio zdołałaby zużyć tyci? 
wielkich transportów . ..

Niechaj więc najszersze m asy ziozumieją po­
łożenie obecne, wstrzymują się czasowo od zaku­
pów i zastosują rozumną oszczędność pod każ­
dym względem: % spożyciu wódki czy piwa ka 
wy ozy mięsa, w  nabyw aniu bielizny czy odzie­
ży. Im powszechniej bodzie ta  zasada stosowany, 
•tem rychlej i silniej postąpi zniżka cen, jak  to  
•wreszcie było we wszystkich krajach po  podpi­
naniu pokoju.

Glos Kobiety *Polki.
Gdy im wiekowej niewoli Ojczyzna nasza 

zmartw ychwstała J o  niepodległego bytu, los, 
przypadek, czy bierność oszołomionego tom nieo- 
caeikiwuhem szczęściem (społeczeństwa, oddały lo­
sy i rządy państw a w ręce soeyalistów. „Czystej 
krwi** rząd Moraczewskiego dal ;m możność opa­
nowania wszystkich najważniejszych placówek, 
czego nie omieszkali skwapliwie w ykorzystać, 
i ująwszy władzę w swe ręce, marzyli: oto już 
niezadługo’ Polska cala legnie im u stóp i bez 
oporu włoży wla-snemi rękoma a a  szyję obrożę 
socyalistyczno-żydowskiej marki. Marzyli o tem, 
że n ed ługo  już, a Polska stanie s’ę na wzór R >  
syi socyalistyczuo-żydowską sowdepią.

P. P  S. patrzac wstydliwie jednem okiem 
w stronę Berlin;?, a drugiem w stronę Bolszewią 
stale głosi i zapewnia o swym niedorównanvm 
pafcryotyźmie i ukochaniu Polski. Śmi j. wmawiać 
w obałumucone jednostki, że wszelk.e zbawię?..19 
dla Polski działania i wysiłki, to  tylko ich, wy'a- 
ozire ich zasługa, i tyllto ki-wawy sztandar P . P. 
S. da  Polsce i jej ludowi zbawienie, a  co wszy scy, 
którzy odmiennego są zdania, to  „zdrajcy naro- 
du‘“ , zaprzańcy, kary ero w i czc, ugodowcy itp.

Już to w używaniu obelg mają ci panów ie 
-wielka wprawę. Krzyczą oni ciągle głosem ‘ńol-

kim, tak wielkim, że wnetby ogłuchnąć można .A 
tego ich krzyku, że tylko dobro kraju, dobro łu 
lu pracującego mają na oku i na celu, czas więe 

już byłby a- j wyższy, zapytać się otwarcie, co dali 
socjaliści Polsce, co dali chłopu i robotnikowi, 
a co w zamian wydtraeć mu pragn^r

Dąli, socyaliści krajowi naszemu anarchię, 
bezrząd, bezwzglęane walki partyjne. W sercach 
eymra jednej Matki-Ojczy-oiy zasiali piekielną 
i- enawiść i uczynili Polskę jafcuby koiiem pie­
kielnym, w którym kłębią 6ię wszystkie złe in­
stynktu. zohydza ja Kościół { kapłanów, bo wie­
dzą, iw wyrwawszy z perei l.wu jege wurę, tem 
*ma * j*ej doutataą go w swe ręce.

Dlatego polski ludu katolicki, otwóm oczy na 
tę robotę »cyalistów. Przejrzyj i zrozum, że nie 
robota wichrzyrrelska i wywrotowa, nie walka 
krwiożercza między synami jednej matóa-zkmiL, 

ale młłość chrzec jańska, wzajemna pomoc w za­
prowadzania lidu i porządku w kraju, wtaiioMc 
zasady wiary katolickiej, dadzą szczęśliwość nam 
i n.*szym dzieciom i tej oszej c chodzonej Ojczy­
źnie. Otrzeźwieni i opamiętani, skunmy wszystkie 
swoje siły do walki z tem -złem, które głusząc 
obłudnk piękne hasła, niesie zagładę nam i zitnn 
rtatoej i wierae św. W sensach naszych dz cci.

Dlatego czas najwyższy Wyciąć z organizmu 
naszego ten wrzód ropiący i wyrzucić go precz, 
poz; próg naszego domostwa* Jak odparliśmy 
swy< ięsko dzikie hond], wo&zewików, któic nam 
niosły śmierć i zagładę, tak- my kobiety i matld 
Polki skupione pod sztandarem S, K. L. odeprze­
my zwycięsko wazystkie zakusy naszych wewnę­
trznych wrogów. -Na _3tamidarze naszym bowiem 
widnieje hasło: „Katolicka Polskalu. Hasło to 
samo, pod którym skromny mnich klasztoru Oj­
ców Paulinów w Częstochowie ks. Kordecki zwy­
ciężył potężne zastępy Szwedów. Kobiety Polki 
trzymajmy się razem 1

Flora Górska, Nowy Sącz.

Religijność w Rosji.
W  umysłach i sercach umęczonego przez ty-  

rainbt bolszewicką narodu rosyjskiego daje się 
zauważyć jak  donosi „Nowe życie1* —  jakiś 
zwrot, jak iś przełom, jakaś zmiana, k tó ra  k iże 
w ierzyć, te d n i, uciemiężenia. Rosvi przrsz żydów 
auają się ku końcowi, szczęście i wolność znowu, 
zaw ita p ft tyra fetach m jeeeństwa. I  w  związku 
z tem Toszystkiem wTaca do ser" i sumień Rosyan 
w iara i marnieją, że jodnak Róg,  ̂wygnany ze 
rpluguy ionych świątyń, nie opuści, chrześcijań­
skiego narodu rosyjskiego i nie cddft go  ostał o - 
otuli? na: pohańbienie stukom szatana.

I znów w Ro^yi. jak ongi w pogańskim Rzy­
mie za czasów pawrfladowsum. chrześcijan, tbie-, 
ra ją  się ludzie w podziemiach, w tanacl lub eSat* 
lalych gdzieniegdzie świątyniach i modlą si.ę •/•aa- 
liwie do Boga, jedynej ucieczki w glsapk niu,
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Pojawili mą w ltosyi jacy & pi jJgrzym i, uwa­
żani przez Jud Xi\ wy&łuńeów'Boga. któiwy nuwo­
ju ją  naród do wiaay, modlitwy, diobryu h uczyn- 
ków  i nbJości lwa 1 mej, głoszą, im niebawem 
„w Losy i Chrystus zmaiifcwyehwstaajie***, k tó ry  
wypędzi i znuwcay m.oć~sa.t;uiską, w  k-tuciej szpo­
nach jęczy dziś Rosya,

Pro:vx»e słowa, tych pielgrzymów' budzą uip,> 
tlłe duchem tŁumy ludzi, którzy w ierzy  że Opsw 
Dśnośc'“czuwa i moce szatańskie zwalczy.

Przodownicy zaś boJszewrzmu czując- rychły 
tw ój koniec, wŚjc&ą zaciekle z nowym wrogiem.

Jedn i z nich -walczą b onią i -krew “hrui ie- 
pk..mi się leje, a  d w .k y  urządzają odczyty prze­
ciw religii, jak  np. „Dlaczego nie można wierzyć 
r  Boga**.

Profesor zaó’ Fosse, w odczycie zatytułow a­
nym: „Z dyabłem, czy przeciw dyabłu**? wykofe&ł, 
te  z dyabłem jednak lepiej ild.

Osoby, k tó re chcą Jte spowśauać, muszą poz w*, 
lenie brać od u ład z  bolszew ickiob Cerkwi© osta- 
tnie zam ykają. Duch o wiewów'© w brutalny spo- 
Bób przesiadują tale, ż© już trudiap księdza od­
naleźć. Naprzeciw gmachów cerkiewnych umie­
szczają xt Mice 7, odpowiednimi *uapis:;imi np. „Ro- 
ilg ia  — ta-uciziia dla ludzi-...u ^ « - v |  " 8

W szysiko tx> jednak nie przeszkadza, że lu ­
dność, zmęczona, straszliwem życiem, szuka, conar, 
więcej UKO-jemia w  Bogu i święcie w 'e r y  w  ju- 
Iraenkę wolności, k tóra prędko zaświta nad  czer­
woną ziem-ą.

Wieści 7 powiatów.
Z R op czyck ^ H O o

P an iw w i Babicz —  piasto wiec.
Jednym  z takich ludzi, k tórzy  piastowanej 

rzez siebie godności używ ają więcej dla własnej 
o rźy ra  n ;ż na pożytek państw a, jest poseł Ba- 

bicz. Chociaż jest rolnikiem stosunkowo dość za­
możnym, m arzył jednak oddawna o mandacie 
posetskim, aby tym sposobem swój m ajątek po­
większyć, nie troszccąc się o to, że się na posła 
piekwaiifikujO. Za dowód n 'ech posłuży następu­
jący  Eakt:

Pan Babicz m a sklep pryw atny, z którego ma 
znaczne zyski. Lecz gdy w Łączkach powstała 
skłaonica, k tó ra  m a tow ary tań ;ze, niż u p. Ba­
bi cza, w tenczas się jemu dochód zmniejszył. Zroz­
paczony Bab;ez jak  m ó d  tomu zapobiegał, a n a ­
wet z sejmu wniósł zażalenie na p. W orkównę, 
kier. składnicy, chcąc się przyczynić jej do usu­
nięcia, lecz bezskutecznie. Skutek jest chyba ten, 
że niektórzy z jego wyborców przejrzeli na oczy 
i poznali, że p. Babiczowi idzio tyle o sprawowa­
nie rbowiązków, pw icijŁkh, ile e  jv łasn ą  kieszeń.

A  n a  dowód tego, że ] \  :Babiez jcot łapowni­
kiem, podaję następujący fakt. Przed wojną gdy 
Bank łańcucki parcelował obszary dworskie Ębo- 
dz włada i Glinik, pewien gospodarz z Glinika był 
u p. B ałrcza na poradę, czy może ziemię nabyć 
i czy będzie pewnym posiadania tejże. P. Babic? 
oświadczył, że kupno je s t absolutnie niepewne, 
a  dopiero gdy d.-ostał od p. W acława Schenerta 
kierow niita Bai.Ru łapówkę, wtenczas zmienił swo 
•zdanie i nie tylko sam kupił ziemię, ale innych do 
kupna zachęcał.

A p r y  wyborach tyło obiecywał. Wyborcy za­
wiedli sio na irm  zupełnie i widzą, żo sprawdziło 
się na ni-o Ir przysłowie: „Obiecanka cacanka,
a  głupiemu radość**. T a t-ylko z-ostaide im ko­
rzyść, że drugi raz nie dadzą się na  wędkę zła­
pać.

Zresztą czas dw uletniego posłowania jost do- 
dowem, że p. Babicz nie dorósł do swegpo zada- 
y \ .  Cała jego czynność poselska polega na  oft- 
byciu kilku wieców sprawozdawczych, n a  k tó ­
rych nic umiał dobrze powiedzieć o działalności 
sejmu. N atom iast mozou się nad. wmysywaniem 
artykułów  w „Piaście**, całkiem zreazta bozjunl- 
stawnych n? tutejszych księży. Jak i zaś jeso pa- 
♦ryotyzm Babi-cra, można poznać choćby z tego, 
ie  gdy niedawno tem u odbyło się w tuto m y m  
kościele parafialnym nabożeństwo dziękczynne za 
zwycięstwo nad bolszewikami, on, k tó ry  m a dc 
kościoła nie całe dwa kilom etry drogi, nie rączy-1 
w tom nabożeństwie wziąć udziału. W olał zape- 
w to  ̂czytać „Bociana", k tó ry  stanowi d la  niego 
ulubioną 'ekfcurę.

S trzałka  F rancbzek  z Glimna.

Sprzedaż lasu żydowi.
Rósł sobie mały lasek, może 15-morg wy, 

w Tłuczani w wadowickim powiecie, % rak  żyHow- 
fikVh wykupiony. Gzy miał jaką wartość, czy nm 
miał, o to można się było spierać, ale zawsze coś 
wartał. Nagle ni stąd  ni zowąd żyd Ehe* z Brzeźni­
cy pojawił się w tym losie i kazał go do cna wy­
rąbać, powołując się na pozwolenie właściciela, 
p. dr. Jaw orskiego z Kossowej.

J a k  to sm utne, że chłop nr'-e m a szczęścia do­
wiedzieć się, iż jest co do sprzedsuiia, a dowie 
się o tem  żyd. Ohłop musi za drzewem jechać da­
leko, by sobie budynek zrestaurować łub w piecu 
zapalić, a pod i osen. żyd w ykupuje las i wy.włezia 
chłopskiemi ko'\ml, dokąd zechce.

E j chło-pi, ileśmy i > tych lasów wycięli i wy­
wieźli n a  rozkaz żydów, a  teraz narzekam y, że 
n :e mamy drzewa na budynek! Niby w ójt prote­
stuje przeciw wywozowi w starostwie, a  chłopi 
żydowd i parni pomagyają znibożyć wieś za marno 
pieniądze. E ieayż bodziemy mieć rozum?
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Z l a  w o l a .

Skarżą się jM M y  z naszy c i i cz> Lolnilcó*v, 
że p jS łj j t  otrzym ują dopiero po niedzieli. l.‘on;c- 
waż lny -wysyłamy gSijzetę już v o  śrouę, więc 
w-każdej m ejscowości na niedziele gazeta nadejść 
powinna. J ośli r.io nadchodzą, to  wina jjśjt po 
stromo urzędu 'pocztowes-o lub odbierającego 
z gminy poćztoArb przesyłki. 2(J taka  zła wola je s t 
przyczyną spażniania się glaćięjy lub naw et n :e do- 
rę ^ a n ia  adreStOAA-i mamy na to  dowody: Jeden 
z naszych czytolnirzów dwa razy  upomina się 
nam, iż gazety nio otrzym uje,-a my dwa razy od 
bieramy i poczty od niego zwrot z czyimś dopi­
skiem „adresat zw raca11. Przeciwko owemu nadu­
życiu vznieśliśmy skargę do Dyrokoyi poczt. —■ 
Prosimy wszystkich naszych prenumeratorów, aby 
bezpłatną kartką  zaraz reklamowali, jeśli gazety 
na t-zas nie otrzymają. Iieklam aćye owo bowiem 
służą nam jako dowód, k tóry  w skardze do By- 
rekcyi poczt załączamy. —  Zdarza się też często, 
że w paczkach brakuje kilku numerów Ponieważ 
adm inistracja  nasza uważa na to specyalnie. aby 
dobrze odliczać ilość egzemplarzy, więc znów ,.po 
drodze“ ktoś przywłaszcza sobie nio swoją rzecz, 
czyli po pros tu  kradnie. —  Ale z-a złą wolą drugich 
wydawnictwo nie może brać odpowiedzialności. 
Dlatego prosimy nie n reć iża lu  do adm ioisPacyi 
pisma, gdyż my wszystko robimy, co tylko mo­
żemy, aby Jobowiązek swój spełnić! — W idocziro 
„Lud kato lick i'1 dajo się clobrzb avo znaki niektó­
rym  indywiduom, kiedy zhjezynają z nim walczyć 
nieuczciwymi sposobami. Podobno jednak mamy 
.K onstytucję i wblność. więc będziemy się bronić 
i domagać się ukarania winnych.

A dm inistracja „Ludu k a to l/k

f ó w s l u s j a  t o l s t e w c k a  w  H ism szsa li.

Z Berlina donoszą o zamachach kom unistycz­
nych, których dokonano W  różnych miejseówo- 
śeia.oh Niemiec. Doniesienia te, zdaniem warszaw­
skich kuł politycznych, należy u.rażać za począ­
tek rew olucji w Niemczech, gdyż są one u>ny Lite 
prawokcw/mie dla tływsfSfafe w parstw acb snr/y- 
irrerzonwcb przekonania co do konieczności istnie­
nia w Niemczech organizacji wojskowych, które 
tłum iłyby te rzekome rnzntehy. W ten sposób 
■chcą Niemcy uniknąć konieczności rozbrojenia 
w przepisanym terminie.

Z Lipska, Drezna i innych miejscowości N:c- 
mm-c środkowych dochodzą wiadomości c zama­
chach dynamitowych ze strony uzbropriyeh band 
kom un’ [tycznych, urządzających napady na urzę­

dy i io.kalo władz państw ^pycli. Zamacl.y  to ,§to*' 
ją  w zwm.iku z akcją,' zamierzoną na wici^ze roz- 
miary. W yrazem fij-go są jacie w,a v k'dm upici g  zne, 
w z y w a łe ś  do powstania. Yy; ż iążku z tem przy­
szło do g.oźnych zaburzeń w H aipliirgu, w ciaiiu 
wa&orajszgi nótfy i d n i i  W f M  s ta rc a  koniu- 
id.sdówźf-policją padło m zab:Łycli i 50 rauuyyh, 

Hamburga ogloąii wyjątków y. 
llj fp  w innych miej.ico-woś. ic.cn przyszło do -starć.,

■ "

K r w a w ®

G ó r a w n *  M ą s rm a
Komisya rządząca ogLtstfp.odezwę do ludności 

póropóląsk'ej treści następującej:
^Ludność górnośląską, ciula w czasie glosow ania 

ploloreytowego przykład wzorowego porządku 
i s pokuj u, Ponieważ w środo w niektórycn | - o - 
wiarach pewno; żywioły, wśród ludności ,-dały- sio 
porwać do czyąów uwłaczających porządkowi 
i w skutek lego jorządek  publiczny mógłby być 
zagrożony, międzysojusznicza kominya, rządząca, 
zdecydowana utrzym ać bezwarunkowo porządek 
publiczny, ogła-cza stan oblężeniu, w powiatach 
Bytom miasto, Bytem wit i, Kalowmo miasto, Ka-» 
towico w:cś i w nowiecie pszczyńskim.

W Ku. bio pod Bytomiem, g'dzip.ipzzv.?zlo w o  
fdatrich duiavh do walk zbrojnych pomiędzy lu- 
dnosęią polską a  policyą niemiecką, przyczem za 
lóiyph zostało sześciu policynntówi kontroler po- 
wiatii bytomskiego, którym  jest pułk. angielski, 
ogłosił stan  oblężenia. Zakazano, w & ólikŁ  gro­
madzeń się ia*ui?pafh, yrę dnie do grupy, złoże*ej 
z więcej a j  czt-ireeli .osób, będą m rzeUłj wofii,a 
te z  ostrzeżenia, w ‘noCy da £ runy pfPiijfii 2w-'e e,o- 
by, te z  względu na pleć. Sklepy mogą Iwć otw ar­
te o l  godz. 9 do 1? i od 2 do 4 popołudniu z ł?y- 
j ą Ud c-In ap tek  i sklopPw i nabiałem. SprzcdńżSil- 
kobolu jest ww/oronicna zupełnie, również wzbro­
niony jest wszelki targ  publiczny, 1

" i "  łv\r£z*S  " j  : a -  p j - i  ’ t®. • '  »' '  * ! )* •> Są

Zerwanie rakgwafó 2 ro^ctnikarrii

Ministerstwo pracy i ' opieki społecznej komu- 
nikujo, ż g ł ó w n a  komisya p o l u b o w n a ,  z ł o ż o n a  
z  przedstawicieli t r z e  b  Z A r k j z k ó w  z uw on o ty y c C ;  
rofedmków rolnych, związku ziómiau i m inister 
ktwa rolnict.AA-a i dóbr pdństwoAyych, oraz n : i n i  
s t-  .jtwa aiirgwizacyi, proAva<?zita od 10 -on. d * 
17 zj-jr. obrady, raająco n a  celu z tn rareh  umów 
z b i o r o A A y c h  miedzy pratOAAnikaitii a prijcodawcs- 
mi rulu-ymi. W czasie rokovrań ustalono .szereg- 
p u n k t ó w  imody. Pouieważ j e d n a k ż e  zaznaczyła 
się z a s a d n i c z a  rósnreą poglądów 'pairdzv stronam i 
w sprawno Avstępnycb warunków u g o d y ,  tyczą­
cych Z A v a b i i a n i a  i godzenia robotników r o l n y c l i .
a wnioski kompromisowe oraz próby wyjęcia jją

:
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.sytuacyi nie djdjs pozytywnego rezultatu, wol-ce 
tego stwiwruzoito niemoża-ość prowadzenia dał* 
szvcii układów ..-' *

Pierwszy transpwt js^sów |tDłsk-i©*h
Przy feyła do W-arazawy pierwsza partya  zakła­

dników % Mc.-kwy,' oraz 400 jeńców wojeni#yVli. 
Iv4?;ein z zakdadni karni wyjpetbał fe Moskwy acinu- 
la s tra tw  dyepezyi wiiełibliitsj ks;J- M khałktewiez, 
k ló iy  udał sił? wprosV*do W ilna. WSzyscy zakła- 
d'i'cy,8(> ełrwiii w-y-k n:‘a przebywali w więzieniu ' 
w MosLwier- ę . . »-*;» t >■>'■

Wo|e\vóilzfcwa Małopolskie.
ILuia mim sir ów przvjC;!a roz porz?i»lzom© wy- 

kttnhwczo W sprawfa' u s trb ju ' wojewódzkiego 
v.-. Jialopol:\ce, k tóre w uajbrższyck dniach ma 
być. ey^o&rene.

Stanowiska wojewodów mają objąć ]>j>.: G r a ­
bowski .(Lwów), oipiimki (Tarnopol), Jtuysicw sk l 
(Stani; ławów). Gałecki ^(Kraków). 1*. M iniłter 
spraw  wswnetranyc.il. Skulski przeprowadzi! ju ż  
wstępne narady z p.zyszlyan. wojewodami. Takżo 
w  dniu dzisiejszym mają się odbyć rozmowy y. 
Ministra z nimi w tej sprawie.

l*o mianowaniu w ojeweaów małopolskich n.a 
bić odbyć zjażd ic'i pod przewodnictwom p. Mi­
n istra  S tu.»kieg-> celem ustalenia term inu wj\iv- 
w.ułzeiiia województw i z!ikwidowftiim b. -Naiuic- 
stn& twa, a następnie Elełjp.gatury 1‘ządu, oraz 
ld n  wprowadzenia w -żyeio nowej O5:ffnroxa»yi ad- 

ńnisd-rayyjiioj.

K o r e s p o n d e r i c y - e j
B R Z E Z IE  p a w . B O C H N IA . N a sz e  w s io w e  ż y d k i 

k a p ią  p o v .o li po  k a rc z m a c h , z a  u t lę t .a m i  z a ś  s p rz y ­
k r z y ło  .się im  ju ż  c h o d /d ć , bo  i tirow i u  u a s  c o ra z  g o r ­
szo , o g lą d a ją  s ię  p rz e to  za  d e lik a U tio jsz y m  in t& resen i. 
O r.i p o t r z e b u ją  w  B rz ez iu  m ły n  b u d o w a ć . N a sz e  J a n -  
k le , S z lo m k i i le k i  p o tr z e b u ją  b y ć  f a b ry k a n ta m i .  D o jo  ’ 
u iec li o rz ą , s ie ją ,  m łó c ą , b o d n i  n :  to  s tw o rz e n i .  ż v d -  
k i z a ś  s ą  o u s z y n k ó w ,  h a n d ló w  i in n y c h  d e l ik a tn y c h  
in te re s ó w .

T o  ż y d k i  n a s z e .n ia j .ą  l u  w B i« cz iu  m ię d z y  g o sp o ­
d a r z a m i  k i lk u  k m n o tió w . D a w n o  to  ju ż  k u m o te r s tw o  
i w ie le b y  o n im  p o w ie d z ie ć  m o ż n a . D o n ie d a w n a  to  
lu m io try  w o z iły  ź y d k o m  zb o że  d o  m ły n ó w , d z iś  im  
s m u tn o , żo ż y d k ó w  w o z ić  n ie  b e rła , b a  z m y ś ln o  ż y ti­
k i  c h r a  m io ć  sw ó j m ły n  w l lrz e z iu .

J e d n e m u  p o n o ć  t a k  c ię ż k o  o p u śc ić  ty c h  k u m ó w  
o d  s e rc a ,  żg p ro s i ,  b y  g o  i w  ty m  m ły n ie  d o  a p ó lk i 
p rz y ję li .

C z y ż b y  to  p ra w d ą  b y ć  m ia ło ?
P rz y s z ło ś ć  m o że  o k a ż o . W y  zaś,. P rz y d a n ie ,! ,p ó k i  

c z a s , w o ła jc ie ,  g d z ia  m o że c ie : „N io  c h c e m y  w e  w si 
ż y d o w sk ie g o  m ły n a !  N ie  c h c e m y  naszą, k rw a w ic ą

tp o g y ć  w r o g a  n a sz e j  O jc z y z n y . T a k !  N ie c h  ży d  id z ie  
c d o ' r o b o ty ,  a  jo g o  d e l ik a tn e  in te r e s y ,  w y  w  sw o je  

rę c e  u jm u jc ie !  C h co cio  m ie ć  m ły n , to  so b io  g o  sa m i 
kpy, ż y d k ó w  w y b u d u jc ie .  S w ó j d o  sw e g o !  B o lsk ie  zbo-- 
że  do  p o b k ic h  m ły n ó w ! P a s k i  z a ro b e k  w  p o lsk ie  
rę c e !  N ie  tu c z y ć  ty c h , k ln ię / th  n a jw ię k s z y m  w y ą .1- ,  
k ie m  b y ło  i j e s t  z n is z c z y ć  P o l k ę ,  O jc z y z n ę  nas/,u !

J e d e n  z  B rz ez ia .
K A M IO N K A  M A Ł A  (p o w . L im a n o w s k i) .  O d  w ie­

lu  l a t  g m m a  K a m io n k a  m a ła  s ta n o w i  d la  s ie b ie  s a ­
m o d z ie ln ą  p a r a f ję .  O jc o w ie  t e r a ź n ie js z y c h  m ie s z k a ń ­
c ó w  je ź d z i l i  w  t e j  s p r a w ie  n ie g d y ś  n a w e t  d o  c e s a ­
r z a  d o  W ie d n ia  i d o  k s . B is k u p a  d o  T a m o w a  i w y ­
j e d n a l i  .sobie t e n  p rz y w ile j ,  j a k i e g o  n ie  m a ją  szczę ­
ś c ia  m ieć  'b u d ,  g o rz e j  i d a b lj  d o  k o śc io łó w  m a ją c y ,  
ż a D u a ją  u  s ie b ie  k s ię d z a .  J e d e n  a  p ie rw sz y c h  je s z ­
c ze  p rz e d !  80  b l is k o  l a ty ,  d zd e ln y  i n ie z m o rd o w a n y  
p r a c o w n ik ,  ś . p. k s .  A n d iz e j  N ie m ie c , s p r a w i ł  to .  
żo o s t a t n i  ż y d  w  p m in ie  m u s i a ł  s p r z e ­
d a ć  sw ó j d o in -k a -e z m ę  z a ra z  p o d  k o śc io łe m  i p le ­
b a n ią ,  a  z a k u p i ła  g o  u  n ie g o  g m in a  n a  w ła s n y  u ż y ­
t e k  —  i o p u ś c i ł  K am io n P  ę  m a łą  z p rz e k le ń s tw  cm , 
j a k o  m ie js c e  n ie o d p o w le c  ii s d la  in te re s ó w  ż y d o w ­
s k ic h . D o m  te n  t e r a z ,  I tę d ą c y  w ła s n o ś c ią  gm iny ', 
p o w s z e c h n ie  z w a n y  „K ó fi J im  ro ln ie z o tn ” , b o  „ K ó ł­
k o  ro ln ic z o ”  w y d z ie rż a w '!a  g o  u  g m in y , j e s t  p o z a  
k o śc io łe m  d r e g ie m  m ie js c e m  z e b ra ń  d la  p a ta f ia n ,  
ś ro d o w is k ie m  ż y c ia  s p o łe c z n e g o  c a łe j  g m in y  i  p a -  
r a l j i  z m a z o m . P ra w n o  c j  n ie d z ie la  p o  su m ie  z m a z ,

■ * j ^ L ł )0 u i^ s a p o ra c h  o d ł  y w a ją  s i l  t u  z e b r a n ia  c z ło n - 
k ń K 'K ó ł k a  r o ln ic z e g o  łi-h  o g ó lu o -p a r f  f ja ln e  z b u -  
d n ją r o in i  p o g a d a n k a m i ,  w y k ła d a m i  i  1. p .,‘ p tz e d o -  
w sz y -d k io m  ■/. r a k r r  :u j g o s p o d a rc z e g o . - M ieśc i s ię  
w  n im  ta k ż e  s k le p ik  k a to l ic k i  p o d  f irm ą  „ Iy ó ll.a  
r o ln ic z e g o ’’, w z g lę d n ie  s k le p ik  w y d z ie rż a w io n y  - r .a  
k i lk a  l id '’'o s o b ie  p r y w a tn e j  p rz e z  Z arząd! K ó łk a  r $ -  
n ic z o ę o . C o w ię c e j,  d o i ł  t e n  j e s t  p o d s ta w ą  d o  jic z - 
w o ju  w ja s n e g o  p rz e m y 'iłu  tk a c k ie g o .  O frecnecii^  hen t 
w jc u i .p&.-zetau k s ię d z u  E k s p o z y to w i  Ja n o .w i. C h m ie­
lo w i u d a ła  s ię  s p r a w a  z a p ro w a d z e n ia  t k a c t w u , ’ l.tń-, 
rc  p o m y ś ln ie  s ię  r o z w i ja  z  k o r z y ś c ią  wiódy.; d !a  
g m in y  i d la  c a łe j  o k o lic y . U tw o rz o n o  w  tiyrm c \ i  
S tn ilk ę  . .T k a c z " ,.  S to w a rz y s z e n ie  d la  w y ro b ó w  t k a ­
c k ic h  'i, o rg ira n ie z o n ą  n u  r a z ie  i lp ś c ią  cz ło n k ó w ' i r -  
ć z ia l  >i ; i  p o  10t 0 m k . £ * 29* s z e ść  tyrg c d n i  b l is k o , do  
21 łń te g o  b. r ,  t r w a ł  k u r s  n a u k o w y  tk a c k i ;  ó lm cn tn  
je jjt  p ięć  d z ie w c z ą t  w y u c z o n y c h  ju ż  d o s y ć  d e b rz e  
w  szbucę  ro b ie n ia  p łó tn u , i  n a w e t  w ię c e j  z n a la z ło b y  
f j f lf f i f ir tn y f i i  ro b o tn ic ,  a to l i  b r a k  znon.ai w a r s z ta tó w  
tk a c k ic h  k tó r y c h  t ru d r®  o b e c n ie  n a b y ć .  G łó w n y  
7 u rz ą d  M. T  I t .  w  K ru k e w ie y u c tó r y  n i łiy  m a  b v ć  
tę r j iż  j, j ie i r o d n ik ie m  w  d o s t a r c z a n iu  te g o  r o d z a j  a  , 
w a jrs z la tó w  tk a c k ic h ,  z a m ia s t  S p y i l .i  „ T a a r1, b a rd z o  
j i ik o ś  (j(ii2 r/.sd | i le n iw o  z a ła tw ia  t e  s i t r ą w y .

T o  ty le  n a  .raz ie  z s ą rn “ j K a m io n k i m a łe j ;  ‘duo 
• sp raw y-, k tó r e  te r a z  p o m in ą łe m , p o ru s z ę  z n o w u  .in­

nym i r a z e m  i m o że  d o d a m  je s z c z e  garś.ć  ró ż n y c h  
w ie śc i  z  c  i le f,,o  p o w ia tu  l im n n o w ś k io e r ..  —  C ześć 
S z a n . D e d u k c ji!  K . P

s t a ły  c z y t .  „ L u d u  k a t . ”
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ftldSYNIEC, powiat Przemyśl. Dnia §3 marca 
1921 . roi. u .odbył się u nas wiec, u a który 
pizyjecltał poseł ks. Dr. Kotula. Po sumie zebrali się 
ludz^ p»zed kościołem. Zebranie zagaił proboszcz 
jn ejscowy ks.--Stan. Kuro-tek, jego też wybrano na 
przewodniczącego, kiedy p. W ojdanewski,. tauezycif], 
z godności t--j zrezygnował. Ks. poseł $rże<lBtawit 
obraz obecnej ]K>lityki zagranicznej i w-łwnęt.rznaj, 
układ Sejmu polskiego 4 stosunek różnych stronnictw 
do spraw narodowęyeh j kościelnych.* W dyskusyi p. 
K łapacz zapytywał, dlaczego delegat gener. nałożył 
ceny maksymalne na produkty rolnicze, a nie nałożył 
ich na artykuły przemysłowe. Ks. poseł -obiecał, że 
sprawę tę, która krzywdzi rolników, poruszy w Sej­
mie. kiterpełaeya. P. Wojdanowski domagał się, aby 
koinfeya dla odszkodowań coprądzej oceniła w Ki 
żyńcu szkody wojenne. W końcu-'- uchwalili zebrani 
następującą ręzolueyę:

1. Zebrani domagają się cd Sejmu i rządu, aby 
sjnr-icjszył liczbę urzędów?, aby usunął z adnbnisira- 
cyi korrupcyę i nieuctwo, a wprowadził ład i po­
rządek. -

2 / Zebrani domagają się od Sejmu i rządu, aby 
przyspieszy! odbudowę kraju.

3. Zebrani uchwalają posłowi ks. Drowi Kaziinie- 
rziowi Kotuli wotum /a-utóaia i podziękowanie za gor­
liwą pracę i obronę ludu.

Rezolucyę przyjęto jednomyślnie.
Z początku wiecu dał hasło Tatryk. który nieda­

wno powtórni z Ameryki, aby zebrani opuśc li wiec. 
Posłuchała go część ronejrza 1 odeszli:, większość 
zachowała się spokojnie, jak -wypada na łudzi kultu­
ralnych i rezolueye przyjęła jednomyślnie. Pokazuje 
się jednakże, żo agiuu.ya radykalna prwi.wa swoje 
zagony również na wschód kraju. Ucz fetnik.

WIELOPOLE SKRZYŃSKIE, pow. r.ipczycki Na 
pleb:scvt na Górnym Śląsku pospieszyła ludność Wie­
lopola Skrzyfiskitgo ze swą chętną, n a f t.  ale szczerą 
daniną. Zebraną kwotę pieniężną 1.584 iMk. złażono 
u burmistrza p. Fr. Kotowskiego. Zbieraniem datków 
zapnowały się: Jadwiga Swietoniówna, W i który a Ce- 
bulówna, Marya Pająkówna, Matylda h.imocka. He­
lena Tiramcrwiczówyia. Marya Siewierska.

ZE SIEPRAWIA piszą nam: Niefortunne objazdy p. 
Wójcika, Przedt.yborcze jaskółki już pojawia,ią się 
po wsiach, a zwłaszcza takim wędrownym ptakiem 
słał się poseł Wójcik z koryta Stapińsklego. Nie ma­
jąc zajęcia w Sejmie, włóczy się p. Wój -ik po wsiach, 
aby uzb‘erać sobie coś głosów na przyszłe wybory, 
lecz spotyka go jedna po drusriej niespodzianka.

W Zielonkach, jak pisał poprzedni numer, został 
smyty, w Gorzkowie nie miał czasu zupełnie na dy- 
skusyę, a w Sieprawiu 27 b. m. mało piórek nie zo­
stawił. W długiem a bezsensowno „gadaniu" 
o wszystkim i o niczem zacinał się na obszarników 
5 gTUnta plebańskie, chciał zabierać wszystko „bez 
papieża" i bez zapłaty.

W dyskusyi dali mu zgromadzeni porządną od­
prawę. Tomasz Nowak nawoływał pot łów ludowych 
do jednoóc,. zgody i pracy -w Sejmie nad odbudową 
Ojczyzny, potom kierownik ł^k.oly p. Niemcewicz wy­

kazał, zgubne,.sku-tki rządów Lubelsikeh byłego m ini­
stra  Wójcika, który nawet, sprawozdania poŁclskiegO 
przedstawić chłopom nią' umie.

Na koniec zgromadzenia jmlńógłośnie uchwał li 
posłowi Wójcikowi i jego partyi votinn n cufmdct 
I otwarte życzenie, by się w gminie'"więcej nic pH p 
rywal i nie bałamucił ludzi, Obecny.

BOLESŁAW, po w. Dąbrowa. W  jediicm z hi 
dowcowycli pisemek nagatnia-jących żbiia-muco. 
nycli eihłopów do .żłobu Wriiosowego napadł pe­
wien gospodarz ż Podlipiu na  naszego ks. W ikare­
go, zajzucają*; mu, że t e  głosi kazań z Eiwiimgfcliś, 
ty lko w ystępuje praeciw ludowcom z Podlipńa 
Kitoby myślał, że to  pmtwda, km się grubo myli. 
Zauzut ten bowiem, jest aiożiiwera kłamstwem, 
na  k tóre ca ła  par-ufa jest oburzona. Cała pa­
rafia jest ks. W ikarem u wdzięczna za g< -rliwą 
prsge, wszyscy słud iają  w sk.up.eniu jego budu­
jących kazań.

Tylko ty , W ładysławie, w'd'oez!n«e na karru.ia 
nie chodzisz i w skutek tego piszós-z tak ie ' brednY. 
M eliśm y clę za- mądrzejszego, tvraezas«m okaza­
ło się, cc ty  wartat”  Może ci ta  uw aga wystar­
czy, bo zresztą wiesz o tem dobrze, że ogromna 
większość parafii trzyma- się darebiie zaead wiary 
i księży opisywać e pozwoli.

Kończąc, pozdrawiamy w azystki dl ; Czytelni­
ków  „Ludu katolickiego": Jan  Przewoźnik, T o­
masz Sajderu, Sylwest,cr Akćel, W alenty Przewo­
źnik, Wojciech Wałek, Jan  Szczygieł, Jan  Zwi- 
recki.

ODPOltYSZóW, miejsce cudami! od wieków sły­
nące, tuż koło Tamowa, w nadwiślańskim zakątku, 
koruuż nic znane? Tutaj dwa razy do roku, t. j. na 
ósmego września i Zielone Świątki schodzi się wielka 
około 10.000 liczba pąiników. Śliczny starożytny 
przybytek Maryi wraz z czterech pąlrową murowai .ą 
wiożą, * trzema wielkienu dzwonami i lcosztow-nera 
zegarem wieżowvm, został o«l kul austryackich 
1915 r. zbity i tpalony tak. że tyłko pozostały same 
mury, a i te zryte pociskami armatnimi.

Stróżami miejsca tego są Ks. Ks. Misyonarze 
z Klepacza z Krakojra od r. 1905.

W r. 1919 otrzymała parafia tut. przełożonego ks. 
Rudolfa Śtetnsdoifera. który z calem poświęceniom 
przysta.pił do odbudowy zniszczonego kościoła. Zdo­
łał en w jednym roku odrestaurować na zewnątrz 
kościół, okryć go dachówką, oraz wieżę, pokryć Wa­
dia. Ponadto odrestaurował 15 kaplic różańcowych 
i 14 kaplic stacyjnych.

Ufamy, że resztę dzieła pozwoli Bóg dokończyć 
przy pomocy ludzi d o b re j  woli. T znów z Odporyszowa 
rozchodzić się będzie sława Maryi.

W. K., stalv czytelnik „Lrdu kat.".
KARWINA, Śląsk Cieszyński. Czesi otrzymawszy 

na podstawie nieszczęsnego układu paryskiego, naj­
bogatszą część Śląska Cieszyńskiego, a z nim 150 ty- ' 
sięcy ludności polskiej, starają się, n%' przebierając 
w środkach, różnymi sposobami z tej ziomicy Piastów, 
o ludności czysto polskiej, jak najprędzej uczynić 
kraj „czysto" czeski.



A JIlr KATOTJCKI“ Kr. 14, dn. 3 K> frtoia U fit r. ________  13

Pozamykali szkoły polskie, wyrzucili większą część 
pokidej inteUgencyi, a teraz zabierają się do kościo­
łów i to wyłącznie katolickich.

Powypądzali kilkunastu najdzielniejszych księży 
polskich. Za pomocą płatnych bandytów', uzbrojonych 
w pałki i rewolwery, zabrali już kilka, kościołów kato­
lickich na rz.ocz husyckiej cerkwi. Ctetatniin razem 
ućzyn li to dnia 3 marca b. r. w Dąbrowej obok Kar­
winy, Gdzie się nie czują na siłach zabrać gwałtem, 
tara starają s.ę wycofać najdzielniejszych kapłanów, 
cieszących się zaufaniem parafian.

Ani absolutyzm carskich siepar ty Ule brutalnie 
nic potrafił gnębić katolików, szczególni o Polaków, 
jak to w krótkim czasie dokazali O z os i. Mano to 
każą. sq szumne nazywać państwem dcmokratycznom.

W Karwinie nie odważyli się dotychczas tak 
wprost zaatakować kościoła, aby go- zamienić na cer­
kiew busyeką, dnie czują się bowiem na siłach, obie­
rają przeto drogę pośrednią. Chcą przez systematyczne 
udawanie księży, do których ludność karwińska ma 
w olkie zaufanie, zniechęcić tę ludność ciągłymi ata­
kami i różnymi sztuczkami do obrony swych najdroż­
szych ideałów.

Zabrali najwzorowszą szkolę polski}, dziewcząt, 
wyrzucając z niej zakonn’Co, cieszące się nejwiekszem 
zaufauicm całej gminy za wzorowe nauczanie i wy­
chowane dziewcząt.

Do skruszenia Karwiny dążą wytrwale dalej.
Obsadzeń',) definitywnie parafii mimo, iż ludność 

katolicka ciągle się tego domagała, akze jeszcze nia 
zostało załatwione i umyślnie z obsadzeniem probo­
stwa odciągają.. Chcą naut bowiem nasłać proboszcza 
czeskiego, którego lud sobie star/owczo nie życzy.

Ludność karwińska jest tego przekonania, źe ob­
sadzenie probostwa czeskim proboszczem znaczy tyle, 
co oddać kościół h esy tom w pos:adanie, a do tego 
my dopuścić nie możemy, chociażby przyjść miało do 
rozlewu krwi.

Doświadczenie mamy z świeżego faktu w Dąbro- 
w,;j. Czescy katolicy opanowali tam najprzód kościół 
i zakazali odprawiać wszelkich nabożeństw polskich. 
Gdy się poczuli wszechwładnymi panami, oddali go 
w rece husytów i wypędzili czeskich knięży katolic­
kich.

Co maj więcej r.as oburza, to ten fakt, te  władze 
czeskie wspierają jawnie bandytyzm busycki. Kiedy 
hu.syci odbierają świątynię katolicką za pomocą 
pałki i rewolweru, to żandarmi czescy zmikają, za­
miast ua żądanie napadniętych stanąć w ich obronie 
t przywTÓeić spokój. Kiedy jednak katolicy chcą swą 
własność odebrać, wtenczas ich żandarmi rozpędzają 
przemocą i aresztują.

Straszna to anarchią, jakiej dotąd świat- wie wi­
dział. Straszna to dola nasza.

Patrz święcie cywilizowany, jaką to demokiacyę 
Czesi zaprowadzają u siebie, gdy odzyskali mocą zwy­
cięskich państw wolność narodową.

Boisko! któraś nic % Twojej całkiem winy odstą 
pila swe najlepsze dzieci Lak bezwzględnemu naro­
dowi, czy widzisz nasze krzywdy, osy słyszysz nasze 
jęki w ciężkiej niedoli?

IG
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(o#l .'5 do ID kwietnia)

(3 Ti ' Przewodnia Ryszarda
14 p. Zwi£3towania k . P . M.
m W- W+i ncć u .egu

ś . Celestyna pap.■ni t i L. Rufina
i s t*. Dyoutzi gó
.y S. Maryi Kleofas
JO H. ‘,2  po *7. Kzech.

OMNMCl DTtUh -U. W art. wstępnym z dnia 27 
marca Kr. .-ani i as c  „podstawą11 ma być „postawą14, 
zamia j ja k  tg win* ’my we Wielką Sobotę11, tr>a być' 
„w - WjTiąt-tk i we?. W. Sobotę11.

■ŚWilf ANiA KAP ł-ANSKIE. Pnia 20 •marea b r. 
t. j. w bib-, o ,vą Niedi delę otrzymali z rak Na j prze w. 
Esiąo. /Biskupa Sapiet by w Katedrze na. Wawelu na­
stępuje/ lewjei dyeee zyi krakowskiej ćcięcema ka­
płański

TgnSy fliodccki z ‘ Kciuszek (Król. fol.), Mieczy­
sław A>vr_ęę,v.ficr.żćz  ̂ Kr-.kcwa, Józef Miętus z M ę- 
tust.v AtuKaw Mok-wr cz z N. Targu, łleuryk Mróz 
7, Kmftva, Fkłgcnlusz f  -Mątkowski z Ktakowa, Ferdy- 
n« i<1 awra sy Suchej.

Ngrezbitowcy otrzj mali kilkutygodniowy urlop, 
po ;.|m  wrócą jeszezi ' do serniiaryum dla dokoń­
cz- *uuyów uniwersyj teckich — ? dopiero od bpea 
oixj! posady duszpasti -rskie.

HąZA NA Pl.EBlSr '-YT. Czytelnia Księży „Uui* 
tas“ C'aroowie złożył! a na plebiscyt na Górnym 
ślą.- '2.005 Mk. Fraftf dze zloiono w niiejtcowym 
kwiacie pi‘ biscvtc’.vyra.

ĘKNY P R Z Y K LaI > STAROSTWA TARKOW- 
SKGt1. Na wiadomość. o wym lcu plebiscytu na Gór- 
c i Blasku, złożyło sta. rcsfwo tarnowskie w za.rzą- 
Kbdbmlt wy MfłW &u§ kwotę 30.000 Marek, zebraną, 
w Aród swego grono, na zakupno jednej cegiełki 

nftowy Wawelu.
/by piękny1 ten P™# hla-.l ofiarności-I palryotyz.mu 

wjtajfeów pociągnął t a  sobi* jako pierwszy grono
li‘*vcb naśladowców.

SOWY URZĄD P0» CZTOWY. Z dałem 1 kwwfitia
i chodzi w życio ' w Zarytcm, powiat L im a i owa, 

'W ,**  pocztowa", _ ą  odległa pocztowemu urzędowi 
'-yłczęmu' Chabów ka . r

T)c zamiejscowego okręgu doręczeń a g e n c ji należy 
na Zary.te, do zu» iojscowogo m ina o bazar dw orski

Ął;a Niżna. ,
* N0W V AGENCI 'A POCZTOWA. Z dnieon 1 kwic-

t* 1 0 2 1  wchodzi w życie w Mędrzecnowio, pcw >at 
khro w a koło T a if  mwa, ageneya pocztowa, podległa 
bczi'Ovemo urząd# iwti zbiorczemu Dąbrowa koto ‘fa r -

«wa. . . .
: t>o miejscowi# ;o okręgu doręczeń agwncyi należy

• łll-1R<- j obszar 1 dcorski Meilrzeełiów, do zamiejsco­
wego gmma K u j ioiun.

- -- >
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KS. IGNACY, SKCfi'JPKA. Ukazał sit; w handlu 
portret bohatera narodowego ks. Ignacego Skorupki, 
który w obronie W arsa wy padł z krzyżem w reku 
W feltwrS z bolszewkam w pamiętnym dniu 11 sier­
pnia 1920 r., przyezynra.-ąe się bohaterską swą śmier­
cią do „Cuda nad Wisłą?. Fortrrt ten znajdzie się j 
niewątpliwie w każdym polskim i katdiekun 
dom u

KREDYT NORWESKI DLA POLSKI. Rząd nor- 
,woski zgodził się na udzielone Polsce 16 i pół miliona,
% ogólnej siuny 17 mikonów. -przyznanych na poczet 
Wedytów na odbudowę zniszczonych gospodarstw.

Z DOLI NAUCZYCIELKI. W jednej ze szkół lu­
dowych w Inowrochwn pewien uczeń zachował się 
wobec nauczycielki t/ sposób bezczelny i obelżywy, 
a gdy ta  chciała go ukarać, uciekł ze szkoły. Nastę­
pnego dnia, ąjawfia aię do szkoły matka chłop a i ża­
rn'ast podziękować za skarcenie dziecka, zrobiła 
r.auczyeieico awanturę i znieważyła ją ezyranie.

Jest to smutny wypadek, jeden z wielu, dowo­
dzący, jak małe jeszcze, jest współdziałanie rodziców 
i  nauczycieli nad wy chowaniem inlodcgu pokolenia.

BAuAŻ PODRÓŻUJĄCEGO SOCYALISTY. Wła­
dze po7.nar;ikie zarządziły w ztBzłym tygodniu rewl- 
zyę 12 sztok bagażów z pośród ogólnej liczby 27 
sztuk należących do człocków rosyjsko-sowieekiej 
jnisyi handlowej. W zrewidowanym bagażu stwier­
dzono oprótz g? nieroby osobistej między imieini na­
stępujące przedu i o ty: 5 dywanów perskich o b e ­
zmiernie wysokiej wartości, 1.298 monet srebrnych 
wagi ogólnej 17 klgr,, 500 monet złotych o wadze 4 
klgr., wspaniały naszyjnik o 83 wielkich perłach z za- 
jnuką zaopatrzona w 3 w ielkie dyamemty i pewną ilość 
brylantów, znaczną ilość srebrnych naczyń stołowych, 
drogocenne tkaniny haftowane zlotom d dużą ilość 
drogich kamieni. Uczy wiście skarby te przeznaczone 
były na przekupstwo agitatorów za bolszew izmem.

■MORDERSTWA WARYATA. W tych dniach na 
przcdnrcśeim Marsylii (Francy a), podczas napadu fu 
ryi, niejaki Allons Baudry, sześćdziesięcioletni cieśla, 
wystrzałami % rewolweru zabr} żono swą. liczącą 55 
lat. Wy-s+Tzdi' potem też do córki swój, lecz nie tra­
fił, " gdyż wyskoczyła- oknem na ulicę. Następnie 
•wziąwszy fnsiyą, położył s :ę na łóżku i wpakował so­
bie kulę w ghfwę. Śmierć była natychmiastowa.

REZROfWKME W ANGLII. Wobec braku zamó­
wień oraz n&grcmadzenia znacznych zapasów przemy- 
slow.y baweTtóini w Laneashire uchwalili nrzerwę 
fabrykncyi na przeciąg dwóch tygodni: 500.000 ro­
botników pozłtoikmycłi zostało wskutek tego pracy.

LIGA WAI KI ZE ZBYTKIEM. W Nowym Jorku 
ulw orzyła się L!jxa walki ze zbytkiem, której człon­
kowie (Kalają nadzwyczaj energicznie, nie przebie­
rając przy tern często w środkach! Jednym ze spo­
sobów walki je-slt w/gwizdy wanie w restauraeyach 
gości, za jadający tli zbyt wystawny obiad lub kola- 
cyę. Przy wejśrjn dio każdego z większych magazy­
nów inodniarskich dyżuruje członek ligi, który ka­
żdej z wchodzących pań mówi: „proszę nie zapominał 
o głodnych i bezrobotnych

WSZECHŚWIATOWA' PRODUKCYA ZŁOTA l 
SREBRA. W 1913 r. wydobyto, na całym ! świec.b
608.000 kg. ziela i 7,000.t:€0 kg’.-srebra. V/ roku I91S 
produkcja wynoś l a ' 5 7 3 . zioła i 6,145.000 kg. 
srebra W 3950 r. produktya drogimi metali spadta 
jeszcze bardziej: złota wydobyto 512.000 kg., srebra —
5.008.000 kg. Młota wyuobyy, a. się najwięcej w Trau-> 
walu. afrykańskiej kolonii angielskiej, bo 232.000 kg., 
wogóle zaś całe imperyum W c-lkiej Brytanii dostar­
czy :o w 3 920 r. 351000 kg. złota, inno zaś kraje, ra­
zem wzięte tylko 161.000 kg.

W produkcyi srebra prym trzyma Meksyk, gd-jg 
w roku ubiegłym wydobyto 1,866.000 kg., Star-y Zjo- 
dnd?łone wykazują produkeyę 1,720.000 kg. K i- 
nada — 560 000 kjr.’*'i\urtralia - 311.000, a wszyst­
kie inno kraje razem —' 1,151.000 kg.

RTŁIGIA RZECZĄ PRYWATNĄ. Tak ąęłoszą so­
cjaliści, ale ‘naczej czy nią. W prow. Ifowartf wo Wło­
szech, socyaliści tamtejsi przeforsowali .w niektórych 
Radach gminnycłi, gdzie się dorwali władzy, „ihhwn- 
łę‘ , mocą której obrazy Chrystusa Ukrzyżowanego 
miały być usunięte ze sal szkolnych, a ze szpitala 
suchotników w samej Nawarze nawet ołtarz z kaplicy 
szpitalnej. Ale katolicka hidnójtt? tamtejsza nie po­
zwoliła-się zastraszyć czerwonym terrorom i w maso­
wych dorncmstTacyach przeprowadziła swojft słuliżne 
żąd.aiiio, żeby krucyfiksy zostawić tam, gdzie dotąd 
były. Na tak energiczną postawę ludu wpłynął ka­
tolicki poseł do parlamentu Pestalozza z nau-zycie- 
bin lłolardoj' prezydentem katolickiej partyi ludowej 
■w tej prowincji. We wspornrlarych demonstracja-'b 
wzięły udz:ał nawet sócyabstyczno kobiety z 80!) 
nauczycielami.

W  Wiadomości kościelne.
, • • , i "•'1

Dyecezya krakowska.
Przeniesień5 XX W«k«rzy: Franekzek Br.rańezyk 

z Jeleśni do Gświęeiroia.’
Franciszek Maj z par. SS. Ea!vatora w Krakowie 

Jo Gaja.
Antoni Moskdł z Makowa do Żyw-a.
Józef Motyka z Łętowni do par. ,ŚŚ.. śalratora 

w Krakowie.' •
Kazimierz Nycz z Oświęcimia do Jeleśni.
Antoni Opyrehał na katechetę do Makowa^
Stefan Piotrowski z Osielca do Łętowni.
Jnkób Janik z Niegowić do Chrzanowa,
Franciszek Mirek z Wadowic do par. Ś Anny 

w Krakowie.
Stanisław Mirek z par. Ś. Anny do par. Ś. Józefa 

w Podgórzu.
Jerzy Czartoryski do Komorowie.
Franciszek Sołtys zo Skawiny do Makowa.
Zmarł ks. Michał Brzeźniak, proboszcz w Sidzinio 

ad Jordanów.

Dyeterya famowska.
Zamianowani: Ks. Stanisław Skirło ailinin. w Sta­

jami Sączu; ks. Aleksander Osiecki ad min. w Woju1'-
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tae; ks.'"Stanisław Tobiasz admin. w 'Mikluszowi- 
eaclĄ ks.- dr. Jr.n Bochenek • preDk^in tuwinaryuni. 
JatcHipwnego w" Tarnowie'.'

Frze:H<iKfei*i. Ks.“.7an GawJicikl z Borhwej do Go- 
rj rop: ryckiej; ks. Karć’ Ssraniowaki z Kolbuszów $  
do Dobrej: ka. Alojzy Młyniec z Żegociny do Kolbi*-. 
szowi-j; ks. Ludwil-,£>m<;ika z Ostrów, .uszowskrh 
do ILidc-myśla wielkiego, Sb. Mli hal Dąbrowski z Ha- 
domyśla do Żegociny, ks. Andrzej Bartosz wski 
z Dobrej do F,»degrotjzia, ,ks! Jan Ortclcl z Wilczysk 
do Lisicgóiy, ks. Michał Ćwik z Lis:.ogójt> do Otfhio- 
w.»., ks. A.'oks>sdor Rusin z OtbiiOiwr na \\ ik. \al..d», 
do Tamowa.

Urlop dla poratewaŁia zdrowia otrzymał ks. Leon 
Pii7:kióiv!f z wik. w IKiIegródziu.

Prezenty na probostwo w Skrzyszów ic otrzymał 
ks. Ju’ia« Frzoworsi-J, wikaryuez w Chorzelów

Zmarł tfcr.-m 1F lut ego b. r. ks Karol Smwacia, pro- 
boszess w Rożnowie, w 4i! r.-żyęia, a 17 r. ku-plań- 
3twa. Klech odpoczywa w pokoju!

Arohłdyezezya lwowska ob. lac.
Zamianowani kanonikami honorowy nil K „j.it 

motrop. we Lwo-.. i-a Ks. Józef Boezar, k a t. ' sl-nl 
iilutc?. i Ks.- Bronisław Umanoweki, dziob, i p^t-b. 
w Brsc?anach... * . .. •_ -

Prażenie na prob. w PotyBczu otrzymał Ks. Alc- 
ksa.ii/lar Moszyński, prob. w Olesku.

,V:iartŁwany no .aryu.-izi.m Kuryi Motrcp. I .R. Zy­
gmunt H. łunie wiez. wikaryusz bazyliki katedralnej; 
adsaitiisfstorein par..fii w Zborowie Ke.J Adolf .Podo­
le oki, tamtejszy wikaryusz.

iusiyiir:yę na pro-oostwo w Tan rowie otrzymał 
Ks. sfe*.-f Adamski* tamtejszy a(lu5«ii«tratnr.

P»*seszsdł w staa-spTCzynku Ks. Sylwester Janus**- 
feiewicz, probofżez 'w Zborowie.
* r ;o i  w  iV*. ,*  AS rgp* ‘ tjjjĄkł fc-jitts*

— —---------  p

’  . S S m e s s o f  I -  s ą t y n i . ,

 — .Trwoga przed adwolpaleni.
Pewna kobieta, której dotąd nie 1 zapłaciło ‘ woj- 

nko* za zabraną krowę, stanęła przed komisją sza­
cunku wą w Wadowicach, przedkładając zażalenie. 
W składzie komisji zobaczyła jednał pewnego 
adwokata, który znanym był z tego, że $IcbrV.e 
rachuje".

Adwokat, pyta* kobiety: **
— Beż sobie rachujecie za tą  krowę?
— Eęfe, już nic; nie chcę, zrzekam się.
— A -dlaczego? •
— Boby więcc-j adwokaci przy tej sprawie k<> 

fetowali, niż sama krowa wartakt: (Autentyczne)-

Na plebiscyt górnośląski. Pbccł szkolno ze Fmu- 
i,awy ad Lubi-ń k o *  Myślenic z okd?.yi imienin ks.

kat. J iu d a  Dyl-y StOŻL—Umąd p:u. Uszo.w 2.100M —« 
ks, Józef Kalicińśkl w Taruuwio 100 ii. — .Ominą 
Broniszów - ,13 ii.

Na fundusz prasowy. Ks. SA. Poprąwski z Żołyni 
40 M. -— .StajjRniw V/;uez:.k, Nowy Bądź" l’0 M —  
ks. Mondryk z WY^Mr-w-ie ."0 M. — ks. Ignacy Ko- 
nicczny z Zawady 50 ił. Zófia Pelcówna z Maj­
danu kolb. 40 yi. - i los. W ład. Rychlik z Badoczy 
50 M. — A. Lepianka i  Nicna4<łw'ki 20 M. — Kasper 
Homa. z Markowej 50 W. — Jakób Kowmk z Grębo­
szowa 150 M. „

Fraadszek Żurek, Ullerup,, Da.ua. Prosimy przyi 
siać 10 kor. duńskich najlepiej przez konsulat-, bo 
w liście Tylko trzeba konsulat zawiado-
mieyt że Redakcya j « t  wy Krakowie, a nie w Tarno­
wie. Do ..Niewiasty katel.“' napKałiśmy. W sprawie 
pienicylzy danych na pc-żvcr/-t.ę niech pan raz iem ze 
napis.zo do kdnfUuatu. .Gdy by ta sfraw a jesicze nie 
była Załatwiona, wtenczas my jmdzynimy -starania. 
Paczki chyba tylko chwilowo ws rzymane.

Jan Lizak, Zmystówka. Aures: '^Młodej Polski1*, 
Kraków lT'ic SzćżsjpaihsŁi 8.

Julianna Sroka, Brzoza kroi. Po ksnążeezkę „Skrzę­
tna Andzia11 tizeba uapk-ae do Księgarni My w Re- 
d.'kcyi nie mamy. Inne wyślemy, ale tip-Jba nadesłać 
na opłatę p(xzt. 10 Ml-;,. Portret. Kość by,'ki już wj'- 
czcrpr.-ntr. '» 11,

A. Zięba, Krynica-Zdrój. Sztukę patryot. „Polska 
już wołiia'^" m a na - składzie Księgarnia -Jelenia 
w Tarnowie. ,7„V -«e>r-<-

2 a  dztarf o ^ o s z e n  R e d a ';5 ]a  H ie p r ^ ] r . f u j a  
od«m rie5fz}a łn 3 śc i.

CHŁOPCA DO NAUKI STOLARSTWA meblo­
wego i budo-wl nego prsyjm c zaraa Aleksander 

' Zięl.i w K tynioy—Zdroju,
POSAD\ GOSPODYNI na idaterli pcsi-ukujc osoba 
f-O-letna, znająca się na gospodarstwie, oszczędna
i- suibcnsa. — ilichałina- B-igc-tjtiaka, Kraków. »}. 

Plugn l! 80.

M t !  D l a  r o d z ń ?  k a t o t i o k i c t i  I W

::: PSflttffiZ MWOWY::
przeleż) 1 Najprzew. Ksiądz Arcybiskup Franciszek 
Albin Symon —■ zawiera wszystł ie psalmy, pieśni bi­
blijne i uv dodatku zbiór modlitw do nabożeństwa.

Psałterz ten, najlepsza ksjążku modlitewna wiiacA 
znajdować, się v. każd) m domu kątolickim.

Cena egz. oprawticgo 100 Marek,
Dc nabycia Sj „Czytelni Księży* Kraków, pł:«l 

Marya‘ęki 2, II. p. za poprzedniem uadesłaniem pic- 
ir.ętlzy, jakoteż w księgainiach.
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!) ZWROT zgubionej karty zwolnienia oil wojska do 
1 p-użdzibrolka 1921 prosi Julian Kędzior z Borzęcina.

WAŻNE DLA POWRACAJĄCYCH Z AMERYKU
Zaraz kupić możnji o globie pszenicznej, przy go- 

fotosku i blisko kolei w powiecie Sanockim położony 
uardzo piękny lołwwrk, oiazar 100 mg., a w tein 
a mg. ogrodu owocowego, reszta rolaj wszystkie no- 
s c ,  bardzo porządne, budynki, ■ oziminy 13 mg. psze­
nicy, 7 rag. żyta, dodaje się część nasion wiosennych 
i  biwetitarza żywego.

Cona kupna po 200 dolarów za mórg razem 8? 
w.yystkb m ze zamianą fi# Marki polskie.

Możliwą jest także zamiana tego f o1 wątku na ki’ 
« ziemią. albo za sam drzewostan.

Bliższych informaeyi udzieli Dr Jan Dzlurzyfiski 
wo Lwowie, plac Bernardyński L. 11.-

Oriiki lefclaiRacyja
sporządzona t eairg ^'inagań władz wojskowych 
aa do nshycia w Aómiitlsii-atyi „LUDU KaTOL-" 
w Sfrskowie I w Filii Admisisk-acy! w Tarnowie, ui. 

Chys owsica 5, po 29 Mk za egzemplarz.

S p l l a  n i i - t e i  „ Ż n i w o 1*  w  W i : j
ntsbyła  w i ę k s z ą  I l o ś ć

^Isr0w|clt nasion ogrodowych
{ poleca takowe po cenach umiarkow.rmvc!i. — Zgło­

szenia pud adresem: „ S kIstcJ*, C<i» l ia .

Bęr paszportów  araej ykańskich  fotografie  
trw ała na sppcjainym  uapierze, po nizkich
cenach  w  kilku  g o d z in a c h  rów n ież
fotografie fam ilijne i  portrety — w ykonuje

ZskłH fotograficzny JM  DsdnaPSkisgO
u l .  W  s ło w a  6 ,  (o S io x  K a s y  0 s ? e z ę d n . )

P a s t a  i w a z e l i n ;  d o  o b u w i a ,
klej szewski, kolki, przędzy szydła, igły, gwoździe, młotki,
podkówki, rns?ple, zolówki 1 obcasy gumowe skóra na
Cjierzchy J poćesz.vy, farby do materyi, szczotki, nrzy
bory szkolne, przybory do pulenia i gulcoiir itd. dla koa- 

sumów i kupców w każdej ilości.

Papier szklany, papier szmerglowy
hurtownie poleca. — Na prowincyę wysyłka odwrotnie.

J. Bpr&efa, Krab v. plac Karjaeki L 3,1. f

W a i o #  P . T .  R o l n i c y !

Z powoda trudności prie wozowych oraz 
braku wagon >v.

Najwyższy czas zamawiać uot cnie
itą jł z a s l i u j '  w l u s e n n e  I  jo u J e n n e  z  b ira - 
1 * i n n y c h  n n u m ó w ,  h j  t r ik o w e  n a  c z a s ie

otrz, ui >£:
K T .IN IT ,, S O L E  p o t a s o w e  w y s o k o  
p r e z e n t o w a ,  f » l  ? S  N A W O Z O W Y ,
bardzo skuteczny naw óz, nadaiący się  
pod w szystk ie n p ia w y  i  do każdej gleby.

Lilarai Ijiko talowipHTCf pssyfti kaićsge pianki

M A T E R Y A Ł Y  B U D O W L A N E :
W  p s » f > ,  C e m e n t y  O i p s  m u r a r s k i  i  
s z i u h a f e r s H i ,  J d t h ^ w k a  a s b e ^ t o -  

w a ,  ,  A 5 3 1 T «  I i ,  p .
aizystko tylko w }:ul--nkacb cacowagoaowych. 

Koniczynę czerwoną, Tymo?? i inne nasiona 
czjściowo

z szybką dostawą poleca firma protokołowana:

A N T .  B O D I K K
Ksitwin tprznld i s&N iasi il punM in* wsnikitli a iw aJ i 
szhianyc’* t.,dswwa^rli, w,',na. f ta M jg  gipsa. I k M i kl «!i;!.

siat .la.-ijn m uicrai i da taićw (iramjjtowyEk.
= = »  Ź i m i S Ć ,  SYN £E€ 2 1 .  =

W AŻNE DLA ANDRYCHOWA I OKOLICY. Hodo­
wcy królików nmowych mogą korzystać ze stadne 
ków (samców) rasowych za opłatą w naturze; Od 
samca belgijskiego za pokrycie samicy, wiązka koni­
czyny 5 1 litr o w są lub miarka buraków pastewnych. 
Od samca niebieskiego wiedeńskiego za pokryjcie s;v- 
micy, wiązka koniczyny lub dobrego siana, lub 1 litr 
owsa. — Bliższych wiadomości udziela apteka w An­

drychowie.

W a i n e .
Lf, 9 Ą V  r n ! , ,  . powinien wobec braku m- 
I' a  L \ .  j  IU iI t  nyoh naworou zaprawiać 
ziarno p-rred zasiewem lub rolę już obsianą

„ N i ł r a s i n ą * *
najtańszym uiw oz^n azotowym, jeśli chce z»- 
pewmć sobie normalny spn.ęł T y siące  świa­

dectw polecających. „
Na hektar Mk ISO-—. N; życzenie wjsjłamy 

obszerny prospekt i świadectwa.
„Nitragina" wytworni. chenh-iiaittrjslopiiia, ■

Tew.rjfitwo Akcyjni 

P e a n a A ,  O f r a t l a w a  1 1 .  T e ł .  1 2 3 7 .
■mass

1 ip wledalalajr tadaktor: K*. Franciszek Mirek.
OKcionkMui drat aesi .Głowi N«r*d«* w

Wydawca: gwiatek katwlickodudo wy. 
Krakowie wojądeiu Koman* Ferka.


